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Niech ż y j e

I

i włościański!
^■i*«iłki p ren u m eraty ;
^  Warszawie z odnoszeniem  

miesięcznie Mk. 5.5CQ.000.— 
Łez odnoszenia „ 5.COO.OOO.— 

prcwin. mies. .  5.5C0.000.— 
igrania* „ 10.000.000.—

zmianę adresu 150X00.—
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Niech ż y j e

litiiliii!
Ceny o g ło sz e ń  s
*  w tekście (przed kron ) 25 groszy
g  Nekrologi 10 „
w zwyczajne 15 „
2  drobne  za jeden  wvraz 10
*ł  Ceny ogłoszeń na 'eży rozum ieć  
O  za wiersz wysokości 1 milimetra. 
Dla poszuku ia rych  pracy 50ś rsb a’u 
O głoszenia  w Nsoiedzletn. o  25) rtrożej 
Fantazyjne i tabele  (bilanse) 50£ 
Ogłoszenia przyjcie po zamknięciu  

f ld m in is t rao i  o 10J d oźej.
Ceny ogłoszeń w zip. płatne w mar* 
kach, obliczonych podług kursu w 

dniu zapłaty.
Za terminowy druk ogłoszeń Admi­

nistracja nie odpowiada.

Redakcja przyjmuje interesantów  od 1 —  2 po pot. ZaTzwrot r ęk o p isó w  redakcja nie odpowiada. Telefon Redakcji 175-70, Adroin. 1 2 0 - ! 3 ^

Redakcja I Administracja: Warecka 7 Konto czekowe P. K. O* N r  1 7 5  Numer pofsdończy S f§9® Q (IO  mk.
A d m in is tr a c ja  czynna od 9 do 3 -e j be® przerwy. Kasa czynna od ii do 2. Rachunki płatne w sro ly. |

Dnia 5-go i 6-sjo kwietnia r. b. odbędzie się w lokalu Z. P. P. S. posiedzenie 
Rady Naczelnej P. F. S. Początek obrad o godz. iO-ej przed południem.

Panama żyrardowska
Pnvimiv ssjiwe via low. Min

(w skrócenia).

SPRAWA ŻYRARDOWA PRZED PANOWĄN1EM
P. KUCHARSKIEGO.

Mam do spełnienia obowiązek d ę tk i, 
gdyż ©drazu spotkał się z podejrzeniem, że 
w grę wchodzi prywata, lub interes stron­
nictw politycznych. W  imieniu swojem i 
wnioskodawców oświadczam, że żadnej an­
sy do p. Kucharskiego nikt z nas nie nta, a 
2 e sposobu przedstawienia sprawy Sejm o- 
*ądzi, czy w grę wchodzi interes polityftny.

Sprawa wyłoniła się w  komisji budże­
towej, gdy zastanawialiśmy się nad kwetą 
2,500,000 złotych, co do których Rząd :jvał 
wątpliwości, czy wpłynie w tej wysokości. 
Tło więc nie było polityczne, lecz skarbo­
we, chodziło o stra tę  przez Skarb 2,500,000 
franków.

W  czasie wojny i okupacji fabryka ży­
rardowska została tak zniszczona, że z po­
wstaniem Państwa Polskiego właściciele M
części akcji, firma HiMe i Dietrich, nie ma­
jąc kapitału na uruchomienie, zażądali od 
Rządu pożyczki 8 'A  milj. mkp., czyli we­
dług ówczesnego kursu 354 milj. złp. Ów­
czesny minister, p. Hącia, odmówił. Od­
powiedziano na to zamknięciem fabryki, 
Wobec tego 16 raaja 1919 r. Rząd na pod­
stawie dekretu z\ 16 grudnia 1918 r. wpro­
wadził zarząd państwowy w fabryce i mia­
nował zarządcę, p. Srzednickiego, który 
Znakomicie gospodarował, tak że 30 czerw­
ca 1923 r było w fabryce już 9,534 pracow­
ników. Nie obyło się bez opłat Państwa, 
gdyż zaciągnięto pożyczkę na kwotę 47 milj. 
250 tys. mśkp., co równało się wówczas 2 
milj. 600 tys. franków. Fabryka w zarzą­
dzi e państwowym prosperowała znakomi­
cie, wykonywano 75% roboty przsuwojen- 
nej przy 66% robotników.

W łaściciele, widząc, ie  fabryka odbudo­
wuje się, zażądali w maju 1920 r. zniesie- 
ni a zarządu państwowego.
d l a c z e g o  p o p r z e d n i  m in i s t r o w ie  nee

ZNOSILI ZARZĄDU PAŃSTWOWEGO-

Na to się nie zgodzono. Po wypędze­
niu bolszewików, zgłosili rię już nowi ak­
cjonariusze, gdyż Hille i Dietrich sprzedali 
swój udział konsorcjum francuskiemu. U- 
dział tego konsorcjum wynosił 13.500 akcji 
z ogólnej liczby 36.000 Z właścicielami 
rozpoczęły się układy o cftłdiatóe fabryki, 
które trwały 3 lata; Trudności były nastę­
pujące: 1) Chodziło o zwrot dotacji Pan* 
stwa w wysokości 2.500 czy 2.600 tys. fr. 
2-aden minister przemysłu nie chciał przy­
jąć /dewaluowanych w wysokim stopniu 
47.500.090 mk., należność Państw a była 
bez .porównania' większa, wysuwano różne 
propozycje: aby właściciele zwrócili przy­
rost wartości fabryki z okresu zarządu 
przymusowego, — aby zwrócili długi w wa­
lutach obcych ozy też w akcjach żyrardo- 
Wfikich. wrerzcie, a^y sorawę rozstrzvgnął 
&ąd polubowny. Właściciele odrzucili pro­
pozycje, stojąc na stanowisku zwrotu 47 
ńdlj.

Drugą trudnością była obawą, czy no­
nie k onsorcjum  zechce utrzymać fabrykę w

dotyęhczasowych rozmiarach, skoro samo 
posiada we Francji takie fabryki. Relacje 
Min. Spraw Zagr. z Paryża utwierdzały te 
obawy. Konsorcjum francuskie stawiało 
na dobitkę żądanie, aby Państwo zagwaran­
towało fabryce wywóz 60% produkcji—w 

i:przeciwnym razie miało fabryce dopłacać!
W reszcie była tru d 'o ść  taka: konsor­

cjum rozporządzając 13.500 akcji, przy nie­
obecnych właścicielach 22.500 akcji prag­
nęło przejąć w  swoje ręce całą fabrykę.

ZJAWIŁ SIĘ P. KUCHARSKL 
Z 2.600.000 ZROBIŁO SIĘ 448X00!

W skutek tych wszystkich trudności do 
porozumienia nie doszło. Dopiero, gdy Min. 
przem. s ta ł się p. Kucharski—sprawę załat­
wiono w ciągu miesiąca, przyczem minister 
zrezygnował z warunków swoich poprzed­
ników, przez co Skarb poniósł stratę. 
P. Kucharski oddał fabrykę konsorcjum 
mniejszości akc j onar j us z ów, nie zagwaran­
towawszy interesów Państw a aaii społe­
czeństwa. Chodziło o to, jaką sumę akcjo­
nariusze m ają zwrócić zamiast 2.600 Tr&j. 
franków. Można było tę sumę zahipoteko- 
wać na majątku fabryki Bony złote już 
były, można było waloryzować w złotych. 
Nie należało też śpieszyć się z oddaniem  
zarządu, gdyż przewidywano już waloryza­
cję kredytów. P. Kucharski pośpieszył się 
jednak i zażądał zwrotu w wysokości 22 
miii jardów marek polskich. Suma ta  pow­
stała stąd, że poprzedni min. przem ysłu p.

' Ossowski w kwietniu 1923 r. przełączył tę 
należność, która w kwietniu wynosiła w 

I markach 20 n il jardów. Następnie jedrak  
I bank  podniósł się trzykrotnie, ale min. Ku- 
| chatski zażądał tylko 22 md jardów (by 

móc opuścić 2 m iliardy). Kwota ta  25 Itp- 
ca 1923 r. wynosiła już tylko 969 tys. łran- 
ków szw a jc , a gdyby wziąć tylko realną 

i kwotę 20 miliardów, to równałoby się 
j 822 400 fr. szwajc Dnia 28 Kpca fraiuouzi 
j zgodzili się na 20 miliardów, których war- 
• łoić iv ciągu trzech dni od 25 łipoa spodla 
! już do 620 000 franków. P. Kucharski zger 
! dził się, by dzień 13 sierpnia przyjąć za 
i podstawę przeliczenia tych pieniędzy. Do 
j tego czasu kwota ta  wyniosła już tylko 448 

tys. franków! P . Kucharski d o d a f  jeszcze 
na dobitkę, że ułatwi akcjonarjuszom po­
życzkę uf P.K.O. rtc najdogodniejszych dla 
nich warunkach. Dalej, p. Kucharski' zobo­
wiązał się, że z P KO. zażąda wypłaty Skar­
bowi tej sumy, dopiero wtedy, gdy ona bę­
dzie spłacona przez dłużników.

t a j e m n ic z e  m o t y w y  p . k u c h a r s k ie g o .
POSEŁ WIERZBICKI STAŁ SIĘ JEDNYM 

Z DYREKTORÓW FABRYKI.

Umowę zawarto, choć nic nie zmuszało 
do tego p. Kucharskiego. Ar.j jeden mo­
ment n:e przemąwiał za tern. Zarząd pań­
stwowy fabryki w owym czasie niczem nic 
obciążał Skarbu, gdyż ostatnią subwencję 
z Min. Przemysłu otrzymał 20 grudnia 1920 
roku, a więc już od półtrzccia roku nie brał 
ans grosza ze Skarbu. Przeciwnie, fabryka 
dawała dochód, który  obracano na inwe­

stycje. P. Srzednicki również nie obciążał 
Skarbu swoją pensją, a wydajność pracy w 
fabryce podniósł do rozmiarów większych 
niż przed wojną. Należało też zabezpie­
czyć interes Państwa w ten sposób, aby 
rozciągnąć pieczę nad majątkiem  nieobec­
nych akcjonarjuszów.

A jednak umowę ,p. Kucharski zawarł 
Z aktów Ministerjum Przem ysłu i Handlu 
nie można poznać, jakie były motywy, lecz 
wiadomo, że były układy nie zaprotokuło- 
wane w  tych naradach. .Po oficjalnych u- 
kładach p. Kucharski prowadził układy z  
przewodniczącym Lewiatana! (Wrzawa na 
lewicy). Przewodniczący Lewiatana (p. 
W ierzbicki, przyp. spr.) 10 października 
1923 r. został jednym  z dyrektorów zakła­
dów żyrardowskich. W ątpię jednak, by to 
było pobudką dla ministra i o to go nie o- 
skarżam. Faktem  jest, że p. Kucharski na­
raził Skarb na stra tę  z górą 2 milj. franków 
szwajcarskich niczem do tego nie przymu­
szony.

POSTĘPOWE ZNIKANIE DŁUGU 
PRZY REAKCYJNYM MINISTRZE.

Z 448.000 ZROBIŁO SIĘ 18.8101 
PREZENT DANY OBSZARNIKOM.

Pertrak tac je  były prowadzone przez 
Ministra osobiście, zarządzenia jego były 
osobiste, urzędnicy przestrzegali, te  dzieje 
się źle. nikt więc inny nie ponosi odpowie­
dzialności prócz ministra. Uczynił on też 
wszystko, żeby i nikła suma 448 tys. fran­
ków nie wpłynęła. W ystosował list do Mi­
nistra Skarbu oraz do P. K. O., godząc się, 
by suma, mająca być udzielona przez P K.O. 
Zakładom Żyrardowskim w formie pożycz­
ki — nie była wpłacona w gotówce, lecz za­
pisana przez P. K. O. na dobro rachunku 
Min. Przem ysłu i Handlu. (Mówca odczy­
tuje list, podany we wniosku nagłym). 
W skutek takiego załatwienia sprawy akcjo­
nariusze wpłacili Skarbowi 18 grudnia 1923 
roku 20 miljardów marek, które wtedy war­
te były... 16$0<t franków, a wraz z procen­
tami 2 stycznia 1924 r. — kwota ta wynio­
sła 18JH0 franków, zamiast 2,600,000! 
Skarb stracił przeszło 2,500,000 franków. 

| Dlaczego p. Kucharski nawet pożyczki P. 
! K. O. nie chciał zwaloryzować? Prezes ów- 
j czesnego rządu, p. Witos, w swojem prze- 
! mówieniu z 1-go czerwca oświadczył, że 
j jednym ze sposobów sanacji będzie „wpro- 
' wadzenie do obliczeń > rozrachunków oraz 
| kredytu i oszczędności miernika złotego”.

P. min. Kucharski działał w  przeciwnym  
i kierunku, choć oświadczał, że polityka kre- 
] dytowa była w naszych warunkach polity- 
! ką subwencyjną, a wymuszanie nowych kre­

dytów jest równoznaczne z wymuszaniem 
I nowych subwencji. Oświadczył również, 

że przedsiębiorstwa prywatne zwróciły swój 
dług według zasady waloryzacji. To mówił 
p. minister Kucharski 11 października. A 
jak p. Kucharski •postępował w praktyce, 
na to jest inny jeszcze dowód. Kredyt., u- 
dzielonv ziemianom w maju i ćzerwtu 1923 
roku w wysokości z górą 3 mil jonów zło­
tych polskich miał być wpłacony po 3 mie­
siącach według kursu złotego. Otóż p. Ku­
charski pozwolił spłacić dług ten w taki spo­
sób, że jednemu ze związków obszarni- 
czynh każe płacić 10% sumy kredytowej, 
innym 15%, a pozostałą należność prolon­
guje do grudnia 1923 r. w markach polskich 
według kursu z połoury października. P. Ku­
charski da ł ziemianom 2,588.000 franków

zysku ze Skarbu Państwa. Co innego więc 
mówił w Sejmie, a oo innego robi!!
JAK P. KUCHARSKI ODBUDOWYWAŁ KRAJ.

Przypomnę jeszcze zarzut posła U- 
ziembły, że p. Kucharski w 1919 r. na do­
stawę popy wziął mil jon koron, popy nie 
dostarczył, a w 1921 r. zwrócił 700000 mk, 
licząc kpronę po 70 ferigów. P. Kucharski 
odpowtt diział na to w tej saili, że w 1919 r. 
umowy takiej nie zawierał i zaliczki nie 
brał. Mógł to śmiało oświadczyć, gdyż po­
seł Uzietrrbło pomylił się w dacie: umowa 
była zrobiona i zaliczka dana nie w 1919 
r. lecz — w 1918 r !  (W esołość na lewicy). 
W  dw a tygodnie po tej umowie A ustrja 
rozleciała się (Glosy na prawicy: Aaa  —- 
wesołość). Ubolewam nad tym, kto sądzi, 
że ludność mogła grabić m ajątek po oku­
pantach. Papa ta była przeznaczenia wyłą­
cznie na odbudowę Galicji. Po cxkibramiti 
Lwowa Ukraińcom Urząd odbudowy p ;se- 
rrtr.ie i przez urzędników domagał się od p. 
Kucharskiego dotrzymania umowy, lecz 
bezskutecznie. Na aktach urzędowych te} 
sprawy widoczne są dopiski, czynione rę­
ką (ś- p. Tadeusza Korascdowtcza. ówczes­
nego prezesa Kraj. Urzędu O d b , jak: skan­
dal!, „wykluczyć Kucharskiego od dostaw", 
„zawiadomić biura, by nie wchodziły w ża­
dne interesy handlowe z Kucharskim“ tip !

Gdy nie można było dostać od p. Ku*, 
charskiego ani materjałów, ani pieniędzy, 
6 czerwca 1919 r. zawarto z nim umowę r a  
10 wagonów papy, zaliczając wzięte prze­
zeń pieniądze w 1918 r. P. Kucharski i te j  
umowy nie dotrzymał!

To postępowanie charakteryzuje czło­
wieka!

POD SĄD!
W  sprawie z Żyrardowem p. Kuchar­

ski nie może się usprawiedliwiać oni usta­
bilizowaniem marld, ani niechęcią dto waio- 
r-yzacji. aby nie budzić nieufności dio mar­
ki polskiej, gdyż sam Rząd wprowadzi! 
wówczas złote polskie ( glosy na prawicy: 
nie było złotych) — umowa z ziemianami 
jest najlepszym dowodem, że bvły. Nie 
chodziło toż o dostanie gotówki, gdyż umo­
wa przewiduje długie terminy.

Ustawa o Trybunale Stanu stanowi, ż® 
Minister odpowiada komstvtucyjcie za. 
dział'’mia i zaniechanóa, wynikające z winy 
’umyślnej lub nieumyślnej, któremi w za­
kresie swego urzędowania interesowi Pań­
stwa oczywistą i znaczną wyrządził szko­
dę. W ydaje mi się to udowodnione.

Wniosek nasz brzmi:
..Wysoki Sejm  uchwalić raczy: oskar­

żyć przed Trybunałem S trnu  b. ministra 
przemysłu i handlu p. Wladysłaioa Kuchar­
skiego posła na Sei-n za to. iż przez swoje 
działanie w  czasie i zakresie swego urzę­
dowania z w łasnej winy wyrządził Skarbo­
wi Państwa szkodę w kwotach: 1) 2.137.684 
fr. szwejc., 2) 429674 fr. szwajc."4

Ponieważ ustawa o Trybunale Stanu 
przewiduje tylko albo przejście nad tdron 
’■’raonkrorń do porządku, ailbo odesłanie do 
konvsii, — wroszę o wybór komisji r. 15 
crło  ków (U a rozpitrzenia tego wniosku. 
(Huczne oklaski na lewicy).
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Krwawó starcia 2 
na kopalni „

Wczoraj o g. 12 zawiadomi! telefonicznie tow. 
Stańczyka sekretarz Związku Górniczego tow. 
Pilch, że robotnicy kopalni „Piaski" około 
godz. 10 i pól zgłosili się do biura po w ypła­
tę zaliczek na poczet zarobków za ub. mie­
siąc.

Zaliczki te wypłacano normalnie w tym 
okresie. fZarząd kopalni odmówił wypłacenia 
zaliczek, dlatego ie  robotnicy strajkują. W te­
dy robotnicy udali się pod biuro dyrektora z 
żądaniem wypłacenia.

Na to zarząd kopalni wezwał policję, któ­
ra zaraz się zjawiła i zaczęła robotników roz­
pędzać. Przy rozpędzaniu, policja dala do ro­
botników salwę, kładąc trupem jednego ro­
botnika, raniąc dwunastu ciężko i lżej podob­
no kilkudziesięciu.

Rozgoryczenie wśród robotników szalone. ;
Tow. pos. Stańczyk wczoraj interwenio­

w ał u ministra spraw wewnętrznych, domaga­
jąc się zawieszen:a w czynnościach starosty i 
komendanta policji.
KONFERENCJA U P. PREZ. GRABSKIEGO.

Z powodu krw aw ych zajść w Zagłębiu 
Dąhrowskiera, prezes klubu Z. P. P. S., tow. 
poseł Barlickl i przew odniczący Kom. Cen­
tralnej, tow. poseł Kwapiński, udali się wczo­
raj wieczorem do prez. m inistrów p. G rab­
skiego.

Prem ier G rabski oświadczył naszym to ­
warzyszom, ie  Rząd stoi na stanow isku neu­
tralnym  w walce robotników  z przem ysłow ca­
mi. Rząd wydelegował na teren  strajku p. 
w ojewodę Bilskiego i naczelnika wydziału, p. 
Pileckiego ,dla czuwania nad postępowaniem  
w ładz adm inistracyjno - policyjnych i prze­
strzegania konstytucyjności ich zarządzeń.

Na uwagę naszych towarzyszów, że ko­
palnie zajmowane są przez wojsko, prez. G rab­
ski oświadczył, ie  zarza.dzenia te wydają w o­
jewodowie, którzy  mają obowiązek czuwania 
nad kopalniam i i niedopuszczania do ewen-

D rożyzna.
JABŁKA Z KANADY DLA PODBICIA CENY 

JABŁEK KRAJOWYCH.
Do W arszaw y w  ostatnich czasach spro­

w adzane są w większych ilościach jabłka „ka­
nadyjskie". M iarę zarobków  handlujących 
może stanowić fakt, iż początkow o jabłka te 
sprzedaw ano po 6 miljonów mk. za kg., póź­
niej zaś cenę ich obniżono do 5 mil., obecnie 
zaś pobiera się „tylko" 4,500,000, a naw et 4 
mil. Cena więc tych jabłek spadła w ciągu 
krótkiego czasu o 40 proc. Kosztują one jed­
nak  jeszcze teraz, po przeliczeniu na w alutę 
złotą, 40—35 kop. funt, czyli kilka razy w ię­
cej niż przed wojną. Ja b łk a  zagraniczne sta ­
now ią przedm iot zbytku i przywóz ich winien 
być ze względów walutowych zakazany, gdyż 
nietylko nie obniża on ceny jabłek krajowych, 
ale przyczynia się do ich podbijania, napełnia­
jąc kieszenie im porterów , (b).
PRZEDŁUŻENIE POZWOLEŃ NA EKSPORT 

JAJ.
W ażność pozwoleń udzielonych na wywóz 

kw ietniow ego kontyngentu jaj ma być prze­
dłużona do dnia 10 maja r. b. włącznie. 
W zmoże to  poszukiwanie jaj na wywóz i po­
drożenie ceny jaj na św ięta w ielkanocne. W y­
nalazcą tego pom ysłu jest endecki m inister p. 
Kiedroń.

MIĘSO DROŻEJE, BO ŚWIĘTA SIĘ ZBLI­
ŻAJĄ.

Na rynku m ięsa wołowego tendencja w 
dalszym ciągu zwyżkowa. W pędzono do rze­
źni miejskiej zaledwie 100 sztuk bydła, prze­
ważnie rumuńskiego. Cena za mięso zadnie 
wynosiła w hurcie mkp. 3,600,000 do mkp. 
4 milj. Na rynku cielęcym również tendencja 
zwyżkowa. Cena za zadnie gatunki docho­
dziła w dniu wczorajszym do 3,400,000 mk. 
W związku z podnoszeniem ceny mięsa W y­
dział Zaopatryw ania poczynił już starania, aby 
na okres przedśw iąteczny zdobyć jaknajwięk- 
sze zapasy mięsa po najniższej cenie. W szyst­
kie gatunki mięsa w  jatkach miejskich będą 
do nabycia. (v).

OPAŁ MA RÓWNIEŻ PODROŻEĆ.
Zachodzi obawa, te  ceny węgla opałowe­

go oraz drzew a na rynku warszawskim zosta­
ną podniesione. Stoi to  w  związku z podwyż­
szeniem transportu kolejowego, co ma nastą­
pić prawdopodobnie od dnia 5 kw ietnia r. b.

WIEC POLITYCZNY.
W  niedzielę dn. 6 b. m. o godz. 11 ra­

no w sali dzielnicy Czerniakowskie'), przy 
ul. Czerniakowskiej 193, odbędzie się 
WIEC POLITYCZNY■ Przemawiać będą 
tow. tow. poseł Z Gardecki, Garlicki, So- 
holon ski, Skarżyński, Pilacki. ■
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Warszawski O. K. R. P. P, S, wzywa Iow. 
tow . do składania datków pieniężnych na o- 
fiary powodzi. Ofiary przyjmuje Administra­
cja „Robotnika".

R O B O T N I K  piąte

: policją 
Piaski w Zagłębiu
tualnego zniszczenia kopalń. Tow arzysze na­
si odpowiedzieli, że m etoda w prow adzania 
wojska na kopalnie, nie prow adzi do niczego 
dobrego, jest też zupełnie niew łaściw a tem- 
bardziej, te  strajkujący górnicy zatrzym ali od­
powiednią ilość robotników  w  kopalniach dla 
obserwacji.

Na żądanie naszych towarzyszów, aby 
Rząd w ystąpił do Sejmu z inicjatywą rozcią­
gnięcia uslaiwy o czasie pracy na  teren  G ór­
nego Śląska, p. G rabski oświadczył, te  Rząd 
tego zrobić nie może, ponieważ, w konse­
kwencji, pociągnie to za  sobą podrożenie wę­
gla (1!!).

Na zakończenie tow. Kwapiński zapytał p. 
G rabskiego, jakie instrukcje otrzym ali od Rzą­
du urzędnicy min. pracy, k tó rzy  pośredniczyli 
przy układach pomiędzy przemysłowcami a 
przedstaw icielam i górników  i czy .Rząd ma 
jakieś zobowiązania wobec przemysłowców 
górnośląskich. P. prez. G rabski oświadczył, 
te  Rząd, jako taki, nie zajmował się kw estją 
czasu pracy na Górnym Śląsku; być może jed­
nak, że pew ne ułatw ienia robił pod tym  wzglę­
dem  przemysłowcom górnośląskim m inister 
przem ysłu i handlu! Rząd poraź pierw szy w 
dniu dzisiejszym, w osobach min. spraw  we­
w nętrznych, kierow nika min. pracy i opieki 
społ. i min. przemysłu i handlu zajmował się 
kw estją  strajku w górnictw ie i zagadnieniem 
sporu.

P. prez. G rabski oświadczył, że oprócz 
wyżej wymienionych urzędników, Rząd wyśle 
jeszcze na teren  strajkow y przedstaw iciela 
min. pracy, w  celu pośredniczenia w zatargu.

STRAJK.
Na Górnym Śląsku, oraz w zagłębiach 

Dąbrowskiem i Krakowskiem strajk trwa na­
dal. Na wieść o wypadkach w Sosnowcu, o- 
bradujący w Katowicach kongres delegatów  
górniczych postanowi! strajk zaostrzyć.

Spraw is skarbowe
Rada finansowa.

Dziś o godz. 10 i pół rano odbędzie się w 
sali konferencyjnej ministerjum skarbu  dalszy 
ciąg posiedzenia rady finansowej w sprawie 
przeprow adzenia reformy walutowej.

Nowa ustawa o opłatach stemplowych.
W  dniu 31 m arca R ada m inistrów za­

tw ierdziła w niesienie do ciał prawodawczych 
projektu ustaw y o opłatach stemplowych, k tó ra  
ujednostajniać ma normy i procedurę pobiera­
nia stempla. W prow adzenie w  życie nowej u- 
staw y umożliwi organizację władz skarbowych 
w M ałopolsce p rzez zwinięcie okręgowych dy­
rekcji skarbow ych i poruczenie ich funkcji u- 
rzędom podatkow ym  i urzędom akcyz i mo­
nopolów.

Podatek majątkowy.
W  czasie od 24 do 30 m arca do izb skar­

bowych w płynęło na poczet podatku m ająt­
kowego 19,9 miljonów fr. zł., w czem od rol­
nictw a 8,3 milj. i od przem ysłu i handlu 11,5 
milj. fr. zł.

Ogółem w  r. b. na podatek  majątkowy 
wpłynęło 78,7 miljonów fr. zł. {od rolnictw a 
35,7 milj. i od przem ysłu, handlu — 43 milj. fr. 
zł.

Najwięcej dała W arszaw ska Izba skarbo­
wa — 17,2 milj. następnie Łódź — 12,9 milj., 
Katow ice 9,4 milj., Poznań — 8,7 milj., Lwów 
— 8,1 mdj., Kielce — 5,5 milj., Grudziądz, 
Lublin, K raków  po 3—4 milj any, pozostałe 
kasy skarbow e ponad 1 mil jon każda.

Z samej W arszaw y w płynęło do dn. 30 
maa-ca 9,237,766 fr. zł. t. j. 70 proc. przypada­
jącej z W arszaw y sumy. Ddlsze egzekwowa­
nie trw a. W czoraj nprz. dokonano 2,348 egze­
kucji, w  czem 497 dokonano zajęć, zaś 691 
wpłaciło na ręce  sekw estratorów  43,841 fr. 
zł., reszta w ykazała się kw itam i P. K. O. Z 
w ojewództwa warszawskiego (bez W arszawy) 
w płynęło 8 milj. fr. zł., co stanow i 75 proc. 
całkow itego wymiaru.

W  obrębie białostockiej izby skarbowej 
u p ły n ę ło  n a  podatek  m ajątkowy 1,9 milj., t. j. 
około 60 proc. całego wymiaru. Je s t to jedy­
ny okręg, w którym  rolnictw o płaci podatek 
m ajątkow y stosunkowo lepiej, niż przem ysł i 
handel.

Urzędnicy a Bank PolskL
D otychczas urzędnicy państw ow i oprócz 

wojska wyrazili gotowość nabycia z portfelu 
skarbu państw a około 50 tys. akcji Banku 
Polskiego (w tem 10,400 akcji zadeklarow a­
ła  policja). Wojsko da praw dopodobnie tyle 
co urzędnicy cywilni, co łącznie stanowić bę­
dzie 10 proc. akcji Banku, za k tó re  skarb pań­
stw a zapłaci z zapasu w alut obcych 1,900,000 
dolarów, potrącać zaś będzie z pensji urzęd­
ników w m arkach, później w złotych w ciągu 
6 miesięcy.

Waloryzacja ubezpieczeń.
Spraw a waloryzacji w ypłat ubezpieczenio­

wych na życie, om awiana była ostatnio w 
Tow. Ekonomistów i S tatystyków  polskich. 
Referat w tej aktualnej spraw ie wygłosił dr. 
H enryk G ruber, k tó ry  w ysunął zasadę, iż na-

4 kw ietnia 1924 r.

leży odmiennie trak tow ać zakłady krajowe,
jako do tknięte  inflacją {?), od zakładów  za­
granicznych, a  zw łaszcza państw  opartych o 
silną w alutę.

Banknoty zlotowe.
W  uzupełnieniu wczorajszej no tatk i o 

przyw iezieniu ostatniego transportu  bankno­
tów zlotowych zaznaczamy, iż w  transporcie 
tynn znajdowały się odcinki po 1, 5, 10 i 20 
złp. w  305 skrzyniach. B anknoty przyw ie­
zione obecnie drukow ane były w Zakładach 
Graficznych Banku Francuskiego w  Putteau  
pod Paryżem  oraz w Clerm ont Ferrand. W 
celu uniknięcia zbędnych formalności celnych 
transport dostarczony był do portów  w Ha- 
wrze, a stam tąd  okrętem  przywieziony był do 
Gdańska, skąd onegdaj przywieziono go ko­
leją do W arszawy. Podróż z transportem  tym 
trw ała  dni 13. T ransport doszedł tym razem 
do W arszawy bez żadnego w ypadku.

Imś m.Isl.
* spraii* niiftii

Jak już o tem wspominaliśmy jeszcze w lu­
tym r. 22 — wydało M. K. Ż okólnik określający 
bardzo jasno, jak redukcja ma być przeprowadzo­
na. Okólnik powyższy wydany został w porozu­
mieniu z Z. Z. K„ który w sprawie rodkjkcjj prze­
dłożył wówczas mrndsterjum ścisłe postulaty ma­
jące na oclu uchronienie kolejarzy przed, wszelkie- 
mi możliwcmi krzywdami i  samowolą ze strony a- 
drrńnastraicjij wskazówki przez M K. Ż. wydane u- 
względniały w znacznej mierze żądania Z. Z. K.

Tymczasem w jesioni r. z. za Chjeno Piasta, 
ówczesny minister p. Nosorwicz, wydał w sprawie 
redukcji okólnik drugi, ale —- poultry i to bez UKe- 
dzy organizacji zawód., która na SHtnśaańa tego 
okólnika tylko przypadkowo wpadła. Dopiero 
pod naciskiem Z. Z. K. i jego preawsa pns. fciw. Ku- 
rytowficza w Sejmie, został okólnik tan ogłoszony 
i wówczas okazało się, że jakkolwiek p  Nosnwicz 
nozpotrządzemńle swego poprzednika, chfcuał po swa. 
jemu . uzupełnić’' i „poprawić11 to jódiKuk zmiany 
nie były tego rodzaju, by dać powód aż do talach 
jaskrawych nadużyć, jakie obecnie się dzieją.._

Delegaci Z. Z. K. przedstawili nadużycia te 
jaszcze przed k'lku tygodniami na audjjenjojż u  p. 
Grabskiego który przyrzekł wydać odpowiednie 
zarządzenia. Widocznie jednak do zarządzeń tych
 oiewątipljwńe wydanych—administracja kój. nie
bardbo się zastosowała, skoro dzieje się z rcdiukcią 
to, co w poprzednim artykule przedstawiliśmy.

W sprawie tej udała się w sobotę 29 marca do 
p Tyszki dełegacj® Z. Z. K. w osobach tow. Krtry- 
łowjjaza. Kozłowskiego i Grylawskaego, prziedsta- 
wfcając p. Tyszce dokładne materjoły w spraiwie 
nadużyć i ćtanwgając się kategorycznie by M. K. 
Ż nakazało całą dotąd przeprowadzoną redukcję 
poddać dokładnej rewizji.

Ze szczególnym naciski om podniosła delega­
cja tragiczne położenie warsztatowców, którzy po 
20—30 i  więcej bitach służby zostają wyrzucani z 
kolei bez emerytury! Delegacja zażądała natych­
miastowego wstrzymania obecnej automatycznej 
redukcji w warsztatach, podnosząc, że podczas gdy 
mamy smaczny procent chorych wozów i parowu, 
z(tvr, gdy naprawa w warsztatach prywatnych ko­
sztuje o .połow ę drożej niż w kolejowych, gdy w 
warsztatach kolejowych musi się ipłacić godziny 
nadliczbowe (nip. N. Sącz za miesiąc 700 godz.. 
Wolta Duchacfca 1300 godiz. itp.) — to przeprowa­
dzanie w tych warunkach automatycznej redukcji 
w warsztatach o 10%, jest wprost działaniem aa 
szkodę kolei.

P. minister oświadczył iż przedłożone mu taa- 
tenjały i  postulaty rozpatrzy i odpowiednio uw­
zględni-.

Zobaczymy™

l lm \¥W  M
m . W a r sz a w y

W sobotę din. 29.111 r. b. odbyło się posiedzc. 
nie Zarządu K. Ch. Między iun®mi Zarząd obra­
dował nad kwestią zatargu, jaiki powstał pomię­
dzy dyrekcją K. Ch. a pracownikami aptecznymi. 
Wprawdzie Zarząd poprzodoi zaakceptował żąda­
nia praco-wrtiików, lecz dyrektor Kasy nic uznał za 
potrzebne powiadomić o tem pracowników ta po- 
iretd<TTx‘w.em ich organizacji zawodowej. Na ten 
laikt lekceważenia organizacji pracowniczej przez 
dyrekcję zwrócił uwagę tow. Szczypócr-k; i żądał, 
aby natychmiast przystąpiono <ło pentraktacjd z 
Zarządom Związku, ty  nie dopuścić do bez,robocza 
w aptekach Kasy.

Następdał Zarząd omawiał regufarain własny 
który przekazano Komisji ogólnej dlo roapatrzónia 
i złożenia odpowiednich wnicjskćw na Zarząd.

Zarząd zatwierdził decyzję Komisji zakupu o 
tem, że należy nabyć dla Kasy dom przy u3. Ja­
giellońskiej 14 na warankacH z&propw^owaaych 
przez Komisję,

Kunja pracodawców i chadek Rauer forsowali 
na Zarządzie kupno nieczynnej fabryki waty. Os­
try protest w tej sprawie zgłosiła lewica, domaga­
jąc się we wniosku tow. Szczypiorski'•go odrocze­
nia tej sprawy do tych czasów, gdy finantse Kasy 
znacznie się poprawią. Jak się później okazało 
kupno fabryki wety forsowali fabrykanci, gdyż je­
den z nich ijcst akcjonariuszem tej fabryki Zarząd 
zatwierdził projekt umowy z Bankiem dla Han­
dlu i Przemysłu odnośnie otwarcia w tym Banku 
rachunku bieżącego Kasy Chorych.

Uchwalono również wydawanie miesięcznika 
p. ł. Ubezpiecz erne Społeczno, oraz zdecydowano
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zwołać Zjazd przedstawicieli Kas Chorych na 
dzień 27 kwietnia b„ r.

Po załatwieniu innych drobniejszych spraw 
na wniosek tow, Żtrkowskiego wiceprezesa Zarzą­
du poruszono sprawę zredukowanych pracowni­
ków, którzy od 1.IV.24 r. maj ą amiścić .pracę.

W związku z poiwyższą sprawą tow. Szczypior­
ski szeroko omówił stosunki pracownicze w Kasie 
Cho.-ycb, wskazując na to, żc poprzedni Zarząd 
przeprowadzał redukcję partyjną, obsadzając wol­
ne miejsca swymi ludźmi zau.iar.ymi. Dyrekcja i 
Zarząd dokonywa stałych tranzdokacji pracowni­
ków wywołując stan ciągłej niepewności w pTacy 
i w ten sposób wzmagając chaos i dezorganizację, 
co idę odbija b, szkodliwie na ubezpieczonych. 
Wreszcie tow. Szczypiorski żądał od dyrekcji 
zmiany postępowania z urzędnikami oraz intnego 
traktowania niż to miało miejsce dotychczas Zwią­
zku Zawodowego pracowników Kasy Chorych,

Postawiony przez lewicę wniosak o wstrzyma­
nie zarządzonych redukcji został głosami chade­
ków i fabrykantów odrzucony.

Komunistyczna członkowie Zarządu Kasv na­
desłali nam ośwfedczeoipe że nikt z nich aa p. Ko­
walewskiego nic głosował i ie  notatka nasza w tej 
sprawie była mylna.

Szykany  policji.
Wobec zlokautow anych robotników  w cemen­

towni Roś.
•"W  cem entowni Roś trw a lokaut. W  dn.

26 b. m. wezrwano do posterunku policji p re ­
zesa związku. W  czasie rozm owy kom endant 
posterunku oświadczył, że strajk  (?), trw ający 
w fabryce, w yw ołany jest przez poszczególne 
jednostki, zmuszające do strajku ogół robotni­
ków. N astępnie, z a ż ą d a *  zwołania ogólnego 
zgromadzenia wszystkich pracujących w fabry­
ce robotników , którzy  w obecności policji ma­
ją zdecydować o dalszym trw aniu lub też od­
w ołaniu strajku.

Na przyszłość zażądał kom endant poste­
runku policji państwowej by o wszelkich 
zgromadzeniach zawiadam iano policję.

W  ten sposób policja usiłuje złamać akcję 
ekonomiczną robotników , opierających się ob­
niżeniu zarobków  o 50 proc.

Przirt B iw liip
w Ameryce.

„N ow y Św iat" w  Nrz« z  d n .  19-go m arca  do- 
ncni:

„Na nasz radiogram otrzymaliśmy od ka­
pitana okrętu Roctuunbeau telegram iskrowy, 
potwierdzający naszą wiadomość, podaną we 
wczorajszym numerze, iż senator Hammerling 
znajduje się na okręcie.

Skoro tylko okręt zawinął do portu, do­
konano aresztowania senatora Hammer linga, 
na rozkaz otrzymany z Waszyngtonu. Zatrzy­
mano go w Federal Court Building, gdzie 
przedewszystkiem przejrzano jego paszport 
polski. Tymczasem zamówiono dla niego po­
kój w hotelu W oodstock i postarano się o po­
zwolenie na wylądowanie. Hammerling nara­
zić znajduje się na wolnej stopie. Dowiaduje­
my się, i e  m» tu bawić kilka miesięcy".

„Równocześnie z (przybyciem senatora Han*- 
merlin ga do New Jorku, w jadmy® z nowujccafcich 
sądów okręgowych odbył się proces z powodu pro. 
śby pierwszej żony Hammerłtoga o unstoważnśenie 
żydowskiego rozwodu, uzyskać go przez Ranwmor- 
linga przed kilkunasto laty. Sędzia nowojorski 1*  
^oał rozwód udzielony przesz rabina w Małopolsce 
Zachodniej i  oddalił wszelkie pretensje pierwszej 
ioay Hamroerjljnga zabezpieczonej po otezymamia 
rozwodu sumą 250.000 karoo, które obetnie w wa­
lucie przedstawiają wartość zaledwie 5 dolarów. 
Senatora Hanwnęrlżinga bromii w sądzie mowntjoT- 
sJdra adwokat Halka, praktykujący w Paryżu i  spe. 
cjalnte przybyły do New J°tku  dla Interesów se­
natora Hasnmerlinga. Sędzna Pl itaek eddaJając 

pretensje pierwszej żony Hamnimerlinga, wyraził o- 
pinję, iż wobec uznania przez Rząd byłej monarchii 
AoStro-Węgier p-aiwomo^110̂ 0* rozwodów udziela­
nych przez rabinów, nie pozostaje mu rilc inoegó 
jak uznać rozwód Hammcrlirga za ważny*'.

Uroczysta Akodemja. W niedzielę, 
dn. 6 b. m. o godz. 11 rano w.sali Muzeum 
Przemysłu i R olnictw a (Krakowskie Przed­
mieście 66) odbędzie się Uroczyste Odsło­
nięcie Sztandaru Centralnego Wydziału Ko­
biecego z udziałem posłów sejmowych i p.p. 
artystów Opery i Teatrów Warszawskich,

Łaskawy współudział przyrzekli: pp. 
Marja B udziszew ska, dyr. Hellena Zalew­
ska, panowie: Stanisław Kowalski, Euge- 
njusz Narożny i Piotr Szopietowslti. Chór 
Gazowni i Orkiestra Zw. Muzyków.

Bilety nabywać można w O. K. R. (AL 
Jerozolimskie b) od godz. 10 — 1 i od 5—7, 
w Redakcji „Robotnik ", Warecka 7, C. K. 
W. (Warecka 7), w K ęgarni Robotniczej 
(Ws-pólna 17), w Banku Ludowym (Mar­
szałkowska 99), w dzień Akademji przy 
wejściu od godz. 9 rano

Robotnic} popierajci:
swoje pismo codzienne
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D z ie ń  K obiet.
TRZEBINIA.

(K orespondencja własna),.

W  „Dniu K obiet" odbyło się  uroczyste zgro­
madzenie w szczelinie wypełnionej sali Domu Ro- 
®°tniezego. Bardzo iicznie przybyły kobiety. 

Zagaił tow . Adamczyk; do prezydium  pow o- 
Iow. tow. A dam czyka i Zając ową. Brzesna- 

^ a l i  tow.. tow. Sziuwara, Dudziak, Adam czyk, oraz 
^  dyskusji: tow, tow  Ziembiński i Różycki.
__ Zgromadzenie zakończono okrzykiem na cześć 

' P. S. i organizacji kobiet IP. P. S. «
t r z e b i o n k a .  W  dn. 25 m arca odbyło się b. 

c*0e zgromadzenie. P rzybyły  przew ażnie (kobiety. 
7*gaił zgrom adzenie tow Dudziak, przew odniczył 
°w- Grójec. Przem aw iał Iow. Różycki. Rezolu- 

C. K. W. uchw alono jednogłośnie. 
KARNIOW ICE. W  sali ob. S tarzyńskiego w  

£*rniowicach odbyło się zgrom adzenie kob ie t dla 
'W ujow ie i Psar. Zagaił i przew odniczył tow. Gfoi- 
*ie,k. referow ał tow  Przybyś. Rezołwdję C.K.W. 
^bwailono jednogłośnie.

MYŚLACHOWICE. Zgromadzenie w  dn. 25 
tB'&Tca odbyło się przy  udziale około 1000 osób. Za- 
**d tow. Kopeć, przew odniczył tow. Gęsior. Refe- 
|° ^ a ł  na tem at „Dnia K obiet" i o sytuacji obecnej 
0Vf- Ziembiński. Liczny udział i entuzjazm  ro bo t- 

*ik6w i robotnic by ł odpow iedzią na agitację ikiłe- 
' by n ie  chodzić na zebrania socjalistyczne.

Powódź.
W oda w  W iśle zarów no w  górnym, jak i w  dol~ 

biegu stale opaida. Pod Warszorwą nielicznie 
tylko miejsca są z&larne. W isła powoli, a le  ®ta- 

^  Powraca do ne>rmy_

WYLEW WARTY.
W ojewództwo poznańskie dotknięte zostało 

klęską powodzi, aczkolwiek nie w takich rozmia­
rach, jak  inne dzielnice R zeczypospolitej dcaięki 
temu, ie  W arta jest uregulowana.

W arta w ystąpiła a  brzegów praw ic n a  całej 
długości sw ego biegu.

Najwyższy stan  wody stwierdzono w Śremie, 
gdlzie poziom W arty  podniósł się do wysokości 3,9 
metra, później jednak ,woda opadła o 90 cen t.

N adbrzeżne okolice Poznania znajdują się pod 
wodą. Zasiana jest część przedm ieścia Dolna W il­
dą.

W  dalszej okolicy są  zalane wisile: Dębina, Lu­
bań, Łęczyca, Lasek oraz szereg innych miejscowo­
ści,

W sie w okolicy Środy i Śremu również stają  
pod wodą.

W czoraj iw nocy w oda zaczęła w  W arcie opa­
dać. Rano stwierdzono obniżenie poztam u wody 
pod Poznaniem o 6 cm.. W ciągu dnia wadia opa­
d a ła  w dalszym  ciągu, M iastu nie grozi już źadinc 
niebezpieczeństwo.

NA KOLEJACH. 
x W D yrekcji radom skiej wznowiony został ruch 

na szlaku Skarżysko - Suchedniów. Na, odcinku 
Kempa -  Rozwadów przerw a trwa w dalszym  cią­
gu. Pociągi pośpieszne W arszawa-Lwów skierow a­
ne zostały od da. 2 bjm. na Bełżec— Rawa R uska. 

•E D yrekcji lwowskiej donoszą, że onegdiaij spad ł 
świeży śnieg. Sytuacja wodna bzz zmiany. Jed y ­
nie na Narwi wodo o 15 cent., na Bugu zaś 5 om. 
opadła. Pod G rabow em  na Narwi poziom wody 
jest zaledwie o 7 cm. niżej przęseł mostu. W d y ­
rekcji gdańskiej woda opada. Między inmcmti wo­
da ustąpiła ze stacji Lagncwo i ze stacji Tam ow a. 
Na odcinku Chełm ża .  Melno kom unikacja po pa- 
rotmiesięcznej przerw ie została wznewiona.

Obrady
Sesja druga
, Punkt ciężkości wczorajszego poste- 
"2enia koncentrował się fc.do wniosku na­
szych towarzyszy Moraczewskicgo, Pączka 
1 >n. o pociągnięcie do odpowiedzialności 
Pfzcid Trybunałem Stanu p W. Kuch ar - 
skiego, b- ministra w Rządzie Chjenn-Pua- 
sta, w rządzie, który całokształtem swej 
§°spodarki doprowadził kraij nad brzeg 
Przepaści.

Afera żyrardowska, wyciągnięta przez 
*̂a®zych towarzyszy na światło dziennie 

j*st tylko jednym z licznych kwiatów, wy- 
"^dowanych i rozkwitłych w ogródku cbje- 
^-piajsitowym.

Referat tow. Moraczewsidego był jed- 
wielkim aktem oskarżenia, którego car 

4 Izba słuchała w skupieniu i z natężoną 
-^aigą. Z początku była zupełna cisza. 
*-®ez gdy wychodziły na jaw coraz potwor­
niejsze szczegóły tej Panamy, raz po raz 
1,4 lewicy wyrywały się okrzyki oburzania 
Przeciwko tym, którzy skarb Państwa uwa- 

zwykli za dojng krowę lub za postaw 
Stk,"'a. z którego ciągnie, kto tyflko w boga 
""-Mamona wierzy. /

Prawica milczała... Snać w  duszy przy­
daw ała słuszność socjalistycznemu proku- 
dtorowi... i

Drugim wybitnym momentem wczoraj- 
s*cgo posiedzenia było przemówienie tow. 
P^sła Stańczyka w sprawie rozciągnięcia 
P®tawy o czasie pracy i o urlopach na teren 
górnego Śląska- Gómicy górnośląscy — 
lak wiadomo — stoją dziś w ogniu walki o 
'jZ&eń roboczy. Robotnicy górnośląscy żą- 
^ają zrównania ich w prawach z robotmika- 
2** pozostałych dzielnic Rzeczypospolitej, 
fdawałoby się, że niema i nie może być 
słuszniejszego żądania. Ale oto przycho- 

p. Simon, kierownik Min. Pracy i Opiec 
który w sprawie przedłużenia dnia rob. 

d  G. Śląsku był tylko narzędziem w ręku 
P- Kiedronia—i oklepanemi frazesami na- 
'd łu je górników do poddania się liapitali-
* W .

O  *Sej

- Po odesłaniu do komisji szeregu wniosków  
*jm przystąpił do rozważania wniosku po- 
*ów tow. tow. M oraczewskiego, Pączka i in. 

^  Sprawie pociągnięcia do odpow iedzialności 
hrzed Trybunał em Stanu b. ministra w rzą- 

Chjeno - Piasta p. W. Kucharskiego za 
^Yrządzenie Państwu szkody przy likwidacji 
**rządu państw ow ego nad zakładami żyrar- 
')°Wskiemi. '

Zabiera głos tow. pos. M oraczewski, któ- 
c8° przem ówienie w streszczeniu podajemy
* czele numeru.

W obronie b. ministra Kucharskiego prze- 
^ w i a  pos. Chełm oński (Zw. L. N.), który  
Przypomina, że w Anglji od 40 lat nie było  
^YPadku oddania pod sąd ministra, na co pos. 

r- Polakiew icz rzuca uwagę, że w  Anglji mo-
* nie było ministrów - złodziei. Dalej pos. 
“cłmoński całą aferę żyrardowską chce

P o d s ta w ić ,  jako akt zem sty politycznej i z 
^Puszonym patosem woła, że minister nie jest 

’ ''dasnośoią'1 tej lub innej strony Izby. lecz 
ałego kraju. Na to znowu otrzymuje odpo- 

»ł ^  z  le w e i strony Izby: „my go panu od- 
Apimy". M ówca stara się przekonać Sejm.

* p. Kucharskiego nie było podstaw praw* 
^Ych do waloryzacji, zaś sam pom ysł walory-

jest rodzonem dzieckiem  w łaśnie p. Ku*

rnu.
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charskiego. Przyznaje, że skarb na tranzak- 
cjach z Żyrardowem rzeczyw iście stracił, ale 
nie stało się to z w iny Kucharskiego. Przy­
czyna w edług p. Chełm ońskiego tkw iła głębiej 
i w ogóle w ów czas grasowała pom iędzy w ie­
rzycielam i epidemja s tr a t  Nie pow iedział tyl­
ko p. Chełm oński, czy w  tym okresie strat p. 
Kucharski był w ierzycielem , czy  dłużnikiem.

W ogóle można było spodziew ać się, że 
prawica dla obrony sw ego pupilka zdobędzie 
się na lepszego obrońcę. Tym czasem  obrona 
w ypadła blado, słabo i nikogo nie przekonała.

Pos. Chełm oński w  konkluzji zgodził się 
na odesłanie wniosku do komisji.

Pos. Serg. Kozicki (Ukr.) sądzi, że nale­
żałoby w ięcej m inistrów pod sąd oddać za  
tam owanie kultury ukraińskiej.

Pos. Bartel polem izuje z p. Chełmońskim, 
jakoby sprawa p. Kucharskiego miała tło po­
lityczne.

W niosek o w ybór komisji przyjęto jedno­
m yślnie. Na m ocy porozumienia się stronnictw  
do komisji w eszli posłow ie: Bartel, Błażeje- 
wicz, Bródacki, Chełm oński, Dunin, Kronig, 
Łypacew icz, tow , M oraczewski, K ozłow ski, 
Michalak, Posacki, Ostrowski, Rosmarin, Ro- 
m ocki i Dobrzański.

Następnie pos. Piechocki zreferow ał ustawę o 
skróceniu czasu aplikacji, wymaganej d o  uzyska­
nia uzdolnienia do  urzędu  sędziowskiego. Rząd za­
projektow ał skrócenie terminu ap likacji dlo p ó łto ­
ra  roku. Komisja zgodziła się jedynie n a  okres 
dw uletni z zastrzeżeniem, że dotyczy to  ty tko tych 
którzy zobowiążą się do pozostania w służbie są­
dowej. Ustawę przyjęto w drugicm i  trzeciem czy­
taniu.

P. G dyk  (Ch. D.) przedłożył sprawozdanie ko . 
m isji do walki z drożyzną co do wniosku swego w 
spraw ie zaopatrzenia ludności w cukieri

Po przemówieniu p, Kozłowskiego wniosek o- 
desłamo do Komisji Skarbowej.

Dalej tow. pos. Diamand zreferował swój 
w niosek w  sprawie nieracjonalnej rządowej 
polityki oszczędnościowej. Sanacja skarbu —  
według zapewnienia ministra G rabskiego już 
dokonana — nie obyła się b ez ofiar. Ofiarą 
sanacji jest klasa pracująca. M ówca nie po­
dziela optymizmu premjera, jakoby kryzys i 
bezrobocie m iały się ku końcow i. Istnieje 
wśród przem ysłow ców  dalsze dążenie do ob­
niżenia płac, pomimo, że robotnik w Polsce  
mniej zarabia niż w  Anglji, gdzie jednak takie  
artykuły jak w ęgieł i in. są  tańsze aniżeli u 
nas.

Podatki nasze nie w ystarczą przy normal- 
nem wydatkowaniu. D ziś przy ograniczeniach  
i redukcjach pokrywają wydatki. Lecz ogra­
niczenia i redukcje na dłuższą m etę nie są do 
pomyślenia. Podatki trzeba będzie podw yż­
szyć, lecz w tedy system  wymiaru trzeba bę­
dzie radykalnie zmienić.

Nie mamy ustalonej polityki gospodarczej. 
Państwo zmniejsza pracę własnych przedsię­
biorstw zw łaszcza w kolejnictwie. 40 proc. 
parowozów i 20 proc. w ozów  znajduje się sta­
le w naprawie. Jest to w ielk ie pole do pracy, 
czego się nie uwzględnia. Były minister Bar­
tel stwierdził, że w prywatnych warsztatach  
kolejowych koszty są o 40 proc. w yższe niż 
w państwowych. M inister Bartel, który nie 
jest ani komunistą ani socjalistą, doszedł do 
wniosku, że należy pryw atne warsztaty kole­
jowe albo zmusić do obniżenia cen, albo od­
dać je państwu. Skarb m e może się dziś

zasłaniać brakiem funduszów jak dotychczas. 
M ówca prosi o przyjęcie następujących rezolu­
cji komisji przem ysłowo-handlowej: 1) Sejm
wzywa Rząd, aby ograniczając wydatki inwe­
stycyjne miał na w zględzie całokształt gospo­
darstwa społecznego i nie w strzym yw ał rozw o­
ju w ytw órczości przez redukcje ograniczające 
sprawność funkcji gospodarczych spoczywają­
cych w rękach Państwa w  szczególności ko­
lejnictwa. 2) Sejm w zyw a Rząd do intensyw ­
nej rozbudowy państw owych w arsztatów  ko­
lejowych dla naprawy taboru.

Rezolucje pow yższe przyjęto.
(Z powodu nawału materjału przem ów ie­

nie tow. Diamanda dajemy znacznie skróco­
ne. Przyp. spraw.).

Po krótkim  referacie p. Maks, M alinowskiego  
(Wyrw.) przyjęto rezolucję, w zywającą Rząd do 
pośpiesznego wykonania na całym  obszarze b. Kró­
lestwa ustawy o likw idacji serwitutów.

Przystąpiono do nagłości wniosku o  rozciąg­
nięcie na Górny Śląsk ustaw y o czasie p racy  w 
przem yśle i handlu i drugiej ustawy o  urlopach w 
przem yśle i  handlu.

Tow. p . S ta ń c z y k .  Przy stawianiu 
wniosku nic przypuszczałem, że uzasatdiniać 
go będę w momencie, kiedy klasa robotni­
cza Górnego Śląska i reszta Zagłębi węglo­
wych strajkuje i gdy paidity pierwsze strzar 
ły i są ofiary w rannych. Prdletarjat Gór­
nego Śląska jest traktowany przez władze 
nasze po macoszemu. Władze dają kapita­
listom niemieckim wolną rękę w gnębieniu 
robotników polskich. Gdy ze stabilizacją 
marki polskiej ogromne zyski kapitalistów 
węglowych obniżyły się, zażądali ani obni­
żenia płac i przedłużenia czasu pracy na 
kopalniach. Doszło do tego, że wybuchł 
strajk, który Rząd może zechce przemocą 
złamać. Kiedy idzie o skontrolowanie zys­
ków kapitalistów węglowych, to powołana 
do tego Komisja nic przecz dwa lata nie zro­
biła. Ale gdv idzie o przedłużanie czasu 
pracy, to Rząd bez sprawdzania wierzy 
przemysłowcom na słowo i godzi się na ich 
żądania.

Wobec powyższego mówca prosi o 
przyjęcie wniosku i rozszerzenie ustawy 
polskiej o czasie pracy na teren górnośląs­
ki. jak również ustaiwy o urlopach dila ro­
botników. Przynajmniej to jedno robotni­
cy górnośląscy od Polski dostaną, bo do­
tychczas, ze smutkiem muszę stwierdzić, 
nic nie dostali, tylko stosuje się te wyjąt­
kowe prawa, które Niemcy tam wprowadzi­
li na niekorzyść robotników.

Kierownik Min ster jam  Pracy p  Sim on  zaipe- 
wnia, że Rząd zidatje sóbie spraw ę czeitn jest Górny 
Śląsk i ij«go robotnicy dla Państw a i narodu pol­
skiego. W sporze między robotnikami, a p racoda­
wcami d ie  staw ał i nie będzie staw-ał po otronie ka­
pitału . W sprawie strajku M inister sk łada ośw iad­
czenie w  im ieniu oalegp Rządu, że * żądania prze­
mysłowców, żehy S-gad'Liitvny dzień naruszyć spot­
kały  się z bezwzględną odmową. Mkaister apeluje 
do organizacji robotniczych o przerw anie stra jku  
który jes* nieuzasadniony (Głusy na lewicy: Ale 
tam padły strzały  — Pan  jako Minister, jest od ­
powiedzialny). 0  odpowiedzialności będziemy .je­
szcze mówili. W imieniu Rządu wyrażam naijgłęfc- 
szy żal iż sfcraijk ten pociągnął ofiary skutkiem 
starć, które w zaognianej artimusicTze niestety n az ­
byt łatwo wynikają. A peluję raz jeszcze o p rzer­
wanie tego strajku, z którego mogą korzystać tyl­
ko żywioły wrogie Państwu,

Po przemówieniu p. Kwiatkowskiego nagłość 
wniosku przyjęta.

Następnie p. F alkow ski uzasadniał nagłość 
wniosku w sprarwic p-zojęcda przez Rząd pod za­
rząd przymusowy fabryk Tow. Sosnowieckiego fa­
bryk rur i żelaza w Sosnowcu i Zawierciu.

Wniosek poparł pos. Puchałka Nagłość przy­
jęto Wniosek odesłano do Komisji Przemysłowej.

Następne posiedzenie d z is ia j  o godz. 4 pp.

H aszs
wnioski i interpe’acie.

Tow. (Praussowa i tow . Lilberman zlożyii w nio­
sek, wym ierzony przeciw ko u trudnianiu  emigracji 
zarobkow ej, co ies-t szozególnce nie na miejscu w cza­
sie bezrobocia. W ojskow ość wogóle nie pozwala 
wyieżJdćać obyw atelom  do 30 roku  życia i czyni wy­
jątk i tylko dla kuracjuszów,, studentów  i t d., lecz nie 
dla .robotników. N astępnie chodzi o paszpo rty  i 
wkzy. k tó re  są bard'zo drogie. W'nio®kodawcy żą­
dają: zniesienia ograniczeń wyjazdu z pow odu wie- 
kiu dla robotników , udających sift zagranicę w  c«- 

■ kelh zarobkow ych, w ydawania im bezpłatnych 
paszportów  i .zawarcia konw encji w  spraw ie b e z ­
płatnych w2i.

Poseł towt W olicki wniósł trzy  inlerpeladje 
w spraw ie stosunków  kresow ych

W  pierw szej — popartej 7-iu dokum entam i— 
tow. W olicki mówi o  znęcaniu się policji nad lud­
nością i o unzędow aniu m ianowanych przez admi­
nistrację wójtów (jeden z nich W iernikow ski. k tó ­
rem u udow odniono kradzież pieniędzy *karbowrych, 
me jest naw et zaw ieszony w czynnościach!1)

W d.rugień in terpelacji tow. W alicki dom aga 
się .połączenia wsi Lun.ńca z  m iasteczkiem  Łuniń- 
cem Dzisiejsze bowiem stosunki są takie, że dw ie 
g'ówue ulice m iasta należą... do gminy wiejskiej i 
spraw y ich załatw iane są w urzędzie , oddalonym 
o kilkanaście kilom etrów .

W reszcie w trzecim ' w niosku fow. W olicki 
podnosi skandaliczną spraw ę oddaw ania unaiftików. 
pozostaw ionych p rzez  w łaścicieli i przeznaczonych 
pnzez P aństw o  polskie do parcelacji, różnym poateij- 
rzanym  „plenipotentom " n ieobecnych w łaścicieli.

T ak  np. m ajątek W ólka w  pow t łumnieckim, 
już rozparcelow any , oddano p G iedrojciowi, ma­
jorowi W. P  , a obecnie podprokuratorow i sądu 
okręgowego w iPiósku. P . G iedrojć miał „plenipo- 
ttń c ję"  od właściciela- o k tó ry m  rozpuszczono wie­
ści, że już nie żyje. Tym czasem  okazało się, te  
w łaściciel jest wysokim urzędnikiem  bolszewickim . 
P Giedrojć pow ierzył adm inistrację m ajątku ppor. 
B ednarczykow i, którego skw apliw ie zw olniono z 
w ojsk /, aby mógł się zafjąć adm inistracją.

Inny m ajątek oddano „plenipotentow i" F ind- 
ajzenow i pod p o zo rem  że są  tam — zioła leczn i- 
cze* a  więc m ajątek jest „przem ysłow y" F indaj- 
zen las (iz owemś ziołami) wyciął w p ień , a ziem ię 
odprzedaje p o  lichw iarskich cenach  .

T rzeci m ajątek oddano, jako „p len ipo ten to ­
w i" — spó łce żydow sko - niem ieckiej w Berlinie.

, J  zabaw nie jest, i ładnie"...
W O JEW O D A  LW OW SK I ZAK AZU JE 

ZW IĄZKU B. LBGJOłNJSTOW.
Do laski m arszałkow skiej w płynął wniosek n a ­

gły Związku stronnicItw ludowych, P  P. S„ N-P.R. 
i Zw. Pasł. Lud. <w sprawie niezatw ierdzenia od­
działu Związku b. Legionistów. y

W niosek brzmi:
JWojew-ódtztwo lwowskie 22 lutego 1924 r. przez 

starostę  H aw rota w Sam borze odmówiło przyjęcia 
do zatw ierdzającej wiadomości zawiązania oddzia­
łu Związku Legjonistów  w  Sam borze. S ta tu t Związ­
ku  Legionistów został zatw ierdzony dla całej Rze­
czypospolitej rozporządzeniem  min. spraw  we wo­

j a  skraw ość tego nadużycia ł szykany w  s to ­
sunku do  zasłużonych w  dziele odbudow y n iepo­
dległości państw ow ej i stw orzenia armji obywateli 
pogłębia nietyfiko fakt, iże oddziały Związku Le­
gionistów były  zatw ierdzone i działają na terenie 
całuj M ałopolski i ż« zarządzenie to  sprzeczne jest 
z art. 101 K onstytucji, aie także niesłychana m oty­
wacja tego kroku. S tarosta  H aw rot uw aża, te  zbio­
rowa praca  n ad  rozwojem R zeczypospolitej w k ie ­
runku dem okratycznym  i szerzenie pogdądów i idea­
łów utrw alonych przez Rzeczpospolitą dem okra­
tyczną nadaje Związkowi charak ter stow arzysze­
nia o celach politycznych.

W obec tego Wy«oki Sejm  uchw alić racry :
Seóm wzywa rządz
1) do natychmiastowej zmiany decyzji woje­

wództwa lwowskiego;
2) do pociągnięcia do surow ej odpow iedzialno­

ści w ojewody łwowtskicgo i s tarosty  Hawrota za 
nadużycie władzy- i p rzekroczenie kom petencji i 
złożenia Sejmowi szczegółowego spraw ozdania w 
ciągu dni 10-ciu"

U mrnm
Z parlamentu angielskiego. W  ostatnich  

dniach odbyły się dwie ciek aw e dyskusje na 
tem at podstawmy operacyjnej dla floty angiel­
skiej w  Singapore, oraz uznania rządu sow ie­
tów  przez Anglję.

W pierwszej z  tych spraw w niósł w  Izbie 
gmin konserw atysta Horne o udzielenie rzą­
dowi votum nieufności za porzucenie projek­
tu rozszerzenia bazy w Singapore. Australja 
i Nowa Zelandja zaprotestow ały przeciwko te­
mu, uważając, że Anglia nie chce ich w ięcej 
bronić i pragnie wydać na pastw ę Japonji.

Ze strony rządu odpow iedział Ammon, 
sekretarz admiralicji, że  ro/w ój bazy w  Singa­
pore nie jest niezbędny, że wody tej tvyspy mo­
gą przyjąć obeonic krążowniki do 10. tys. ton 
i prawie wrszystką flotę powietrzną, że Austra­
lja nie jest jednomyślna co do żądania rozsze^ 
rżenia bazy. Rząd obecny musi złożyć przy­
kład dobrej w oli w  sprawie ograniczenia zbro­
jeń zresztą St. Zjednoczone zamierzają zw o­
łać nową konferencję w  sprawie w iększego o- 
graniczenia zbrojeń morskich.

Izba odrzuciła 287 rzeciw ko 211 w niosek  
Horna,

D ebata w  sprawie uznania rządu sow iec­
k iego toczyła się w Izbie Lordów. Lord Em- 
mot w skazał na pogardliwy i prawie ubliżający  
sposób przyjęcia np. przez Zinowjewa noty rzą­
du angielskiego o uznaniu sow ietów . G est rzą­
du angielskiego był chybiony, gdyż w yszedł 
na rękę żyw iołom  krańcowym  w Rosji. Na­
stępnie mówca zapytuje, czy rząd pozwoli, by  
w konferencji angielsko - rosyjskiej brał udział 
Rotstein. znany z w rogiego stosunku do An- 
glji?

W  imieniu rządu lord Parmoor ośw iad­
czył, że rząd angielski uznał sow iety  w  prze­
konaniu, że jest to najlepsza droga do popra­
w ienia stosunków  angielsko - rosyjskich. Jest 
to z konieczności eksperym ent. Ambasador 
angielski dotychczas nie został m ianowany, 
ani też M oskwa nie podała jeszcze sw ego  
kandydata na posła.

Lord Curzon ośw iadczył, że rząd zbytnio  
się pospieszył z uznaniem sow ietów , nie zba­
dawszy poprzednio sytuacji. D zięki uznaniu 
sow iety, najbardziej despotyczny i poniekąd  
najbardziej barbarzyński rząd, ogromnie zy­
skały na powadze, nie dając Anglji nic w za- 
mian. Każdy inny rząd obstaw ałby przynaj­
mniej przy uznaniu długów rosyjskich w zglę­
dem Anglji, oraz konieczności odszkodowań  
wojennych. Curzon obawia się poważnych  
rozczarowań Anglji na konferencji londyń­
skiej.

Parmoor odrzekł, że polityka Curzona nie 
doprowadziła do niczego. Rosjanie sami po­
winni zaprowadzić porządek u siebie.

Zabawna kompromitacja komunisty fran­
cuskiego. Komunista francuski Renoult, na­
padł w  „Humanitć" na tow. Pawła Faure'a za 
to, że socjaliści wchodzą w  związki wyborcza  
z innemi stronnictwam i. W odpow iedzi na to 
tow. Faure napisał w „Populaire” artykuł, w  
którym posługuje się całym  szeregiem  cytat z
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broszury Lenina p. t. „Choroby dziecięce ko­
munizmu", nie podając umyślnie źródła.

Renoult nie poznał się na tern i odpisu­
jąc Faurow i nazw ał poglądy Lenina „dowo­
dem całkow itego stłumienia myśli socjalistycz­
nej u relormistów" (!f).

Bezrobocie w  Niemczech nieokupow a- 
nych zmniejszyło się. Liczba bezrobotnych, ko­
rzystających z zapomóg spadła w  pierwszej 
połowie m arca z 1,173,000 na  989,000.

Zinowjew o układach z Anglją. Na kon­
gresie inżynierów w Petersburgu (obecnie Le­
ningrad) Zinowjew oświadczył, że Anglja wy­
staw ia 3 grupy żądań o odszkodowania. 
P ierw sza dotyczy przedw ojennych długów ro ­
syjskich, różne pretensje z okresu wojny oraz 
odszkodowania z ty tu łu  nacjonalizacji angiel­
skiej własności pryw atnej, ogółem na sumę 
2450 miljonów rubli zł. Druga grupa obejmu­
je w łaściw e długi wojenne w  wysokości 5873 
railj. rub., trzecia — procenty  ze  wszystkich 
wymienionych długów na sumę 2816 miljonów, 
razem  — 10,639 miljonów rubli zł. Rosja na­
tom iast obliczyła swe w ierzytelności w  An- 
glji na sumę o 2 miljardy większą!!! 0  ile 
Anglja nie zapłaci Rosji tej sumy, sow iety nie 
zgodzą się na zapłacenie w łasnych długów, w 
żadnym razie nie zapłacą odszkodowania za 
unarodow ione przedsiębiorstw a angielskie.

Ja k  widać, Anglja będzie m iała b. tw ar­
dy orzech do zgryzienia z sow ietam i

ftfonika 
parlam entarna
Z KOM ISJI BUDŻETOWEJ.

Na wczorajszem posiedzeniu komisji obra­
dowano w  dalszym ciągu nad budżetem  mi- 
nisterjum  skarbu. Pierw szy babrał głos wice­
m inister p. Cz. K lam er, k tóry  w sposób b ar­
dzo delikatny jednak stanow czo odpowiedział 
na „obaw y" p. Zdziechowskiego, dotyczące 
realności budżetu, dodając, te  gdyby zaszło 
coś nadzwyczajnego, co w  mniejszym lub 
większym stopniu podważałoby równowagę 
budżetu, Rząd drogą podniesienia podatków  
równowagę utrzym a. W tej tchwili spraw a 
przedstaw ia się tak, źe R ząd ma przekonanie, 
iż w roku bieżącym  dochody przew yższą wy- , 
datki.

N astępnie zabrał głos p. Żółtowski (ob­
szarnik z klubu Dubanowicza), k tó ry  biadał 
nad straszną niedolą biednych obszarników. 
W ielka w łasność — to złotodajna kura, wo­
łał p. Żółtowski i apelow ał do Rządu i kom i­
sji: nie duście panowie tej złotodajnej kury 
podatkam i, bo ją zadusicie.

Po nim wygłosił długie przemówienie p. 
Frostig (klub żydowski), k tó ry  w  niezwykle 
czarnych barw ach odm alował położenie ku- 
piectwa. Kupcy — wedle p. Frostiga — ugi­
nają się pod ciężarem  podatków . Ja k  ta k  da­
lej będzie, to kupcy pójdą z torbam i „na dzia­
dy". P. Frostig jest zdania, i e  dzięki tym po­
datkom  handel zostanie zniszczony i znowu— 
jak przed przeszło 100 la ty  — gromady żydów 
będą koczować po polach i lasach i żyć z jał­
mużny.

W  jednym miejscu powiedział p. Frostig 
praw dę: oto gdy stw ierdzał, iż rolnictwo jest 
stosunkow o i  bezwzględnie za słabo opodat­
kow ane i że — jeżeli idzie o włościan średnich 
— to zbyt niskie opodatkow anie bogatszych 
włościan jest wynikiem niezdrowej rywalizacji 
stronnictw  włościańskich, k tó re  licytują się w 
obronie średniego w łościaństw a przed racjo­
nalnym opodatkowaniem .

Jak o  trzeci zabrał głos p. Sanojca (Wy­
zwolenie). Ten znowu jest odmiennego od p. 
F rostiga zdania, że w łościanie jęczą pod brze­
mieniem podatków . W  końcu p. Sanojca wy­
powiadał się za koniecznością unilikacji po­
datkowej.

W reszcie przem ów ił b. m inister skarbu p. 
‘Michalski (klub Dubanowicza), k tóry  również 
w ypow iadał się w duchu przem ówień trzech 
swoich poprzedników, dodając, że „podziela 
całkow icie" wyWody p. Frostiga!

T ak więc w chórze przedstaw icieli ob­
szarników, chłopów i kupców  brak ło  tylko 
głosu przedstaw iciela fabrykantów  p. W ierz­
bickiego, gdyż... nie był obecny; z pewnością 
bowiem w ypowiedziałby się podobnie, rów ­
nież fabrykantów  przedstaw iłby jako o s ta t­
nich nędzarzy, którym  dodać jeszcze coś na­
leży, a nie „dusić” podatkam i.

Jak  widzimy debata była bardzo znam ien­
na. W szyscy mówcy zastrzegali, że pragną 
napraw y skarbu, t e  nie mają nic przeciwko 
podatkom , ale... bierzcie podatki nie od nas, 
lecz od „tam tych", „tam ci" znów odpow iada­
li: nie od nas, lecz od „nich" — i tak odbijano 
tobie wzajemnie piłkę podatkow ą.

Dalszy ciąg dyskusji odbędzie się w  so­
botę  dn. 5 kw ietnia o godz. 10 i pół rano. 

ZNIESIENIE ZAKAZÓW WYWOZOWYCH.
Z komisji skarbowej przemysłowo - handlowej.

Wczoraj połączone komisje skarbow a i 
przem ysłowo - handlowa załatw iły w 3 czy­
taniu projekt ustaw y o uregulowaniu stosun­
ków  celnych. Referow ał b. m inister rolnictw a 
Gościcki.

Tow. pos. Dfatnand wznowił wniosek P. 
P. S., powołujący do decyzji w sprawie ceł 
wywozowych poza ministrami skarbu, p rze­
mysłu i handlu i rolnictwa także i ministra 
spraw wew nętrznych, w którego reso rt wcho­
dzą spraw y aprowizacji.

W niosek tow. Diamanda odrzuciła więk- 
m* ść peskarsko - rolnicza. W  Sejmie pojawi 
się ten wniosek, jako votum mniejszości. 
W brew  opinji P. P. S. uchwalono znieść zaka­

zy wywożenia wszystkich tow arów , poza su­
rowcam i przemysłowymi. Rząd domagał się 
by zakazy wywozu zgasły z  dn. 1 w rześnia ko­
misja jednak ustaliła dzień 1 sierpnia, jako 
term in wygaśnięcia zakazów  wywozu.

Komisja przyjęła też rezolucje pos. tow. 
Stańczyka ! pos. Jaroszyńskiego, żądającą po­
wołania Rady Gospodarczej, celem opracow a­
nia planu gospodarczego państw a.

Pozatem komisja skarbowa dokonała roz­
działu referatów.

KOMISJA W OJSKOW A
W czorajsze posiedzenie komisji wojsk., 

zwołane dla dokończenia ustaw y o obow iąz­
kach szeregowców armji polskiej, zaczęło się 
od zlikwidowania incydentu Thugutt — Zału­
ska.

Na jednym z dawniejszych posiedzeń 
komisji wojsk. pos. Załuska twierdził, jakoby 
pos. Thugutt, będąc m inistrem  spraw  wewn. w 
Rządzie Ludowym, w ydał okólnik, nakazujący 
do Milicji Ludowej przyjmować tylko człon­
ków  P. P. S. i W vzwolcnia.

Na wczorajszem posiedzeniu komisji p. 
Załuska przedstaw ił bruljon projektu astaw y 
(a więc nie okólnik!) o powołaniu i zorgani­
zowaniu milicji ludowej.

P. Załuska zarzuca projektow i — party j­
ność, cytując, że dla w stąpienia do milicji lu­
dowej potrzeba było polecenia „organizacji 
robotniczych i ludowych" oraz „osób znanych 
i wiarogodnych".

Dalej pos. Załuska w ytyka, że utrzym ywać 
milicję na prowincji wedle ustaw y m iały Rady 
gminne i powiatowe.

Tow. pos. Malinowski, w odpowiedzi, ja­
ko członek komisji ustawowej milicji ludowej, 
przytoczył k ró tk ą  historje pow stania milicji 
ludowej.

Tow. M alinowski zw rócił uwagę, i e  Rząd 
Ludowy M oraczewskiego zwalczany był jed­
nocześnie przez endeków, jak i kom unistów, a 
przecież milicję Rząd Ludowy m usiał tworzyć 
z żywiołów lojalnych pod względem nicpodlr* 
głościowym i państwowym, a  więc nie mógł 
po m a te rja ł ludzki zwracać się ani do ende­
ków, ani do komunistów.

M ówca przypomina pochody endeckie i 
komunistyczne, k tó re  zgodnie w ołały: precz 
z Mo-raczewskirn! na  gałąź Piłsudskiego!

Dalej mówca stw ierdza, i e  rządem , k tóry  
rzeczywiście prowadził* niesłychanie i jaskra­
wo partyjndeką politykę w  wojsku i admini­
stracji — by ł to  Rząd Chjcno - Piasta, popie­
rany przez p. Załuskę, Niewiadomo czego pos. 
Załuska chce, mówiąc o milicji ludowej przy 
dyskusji nad ustaw ą o obowiązkach szeregow­
ców w  armji.

Po przem ówieniu jeszcze k ilku  mówców 
incydent został wyczerpany.

Z KOMISJI OCHRONY FRiACY.
Na wczorajszem posiedzeniu komisji ochrony 

pracy, na sksrtek żądania Iks. Styczyńskiego, uchwa­
łę komisji w sprawie Radi Załogowych na Górnym 
Śląską, powziętą na (poprzednie® zebraniu komisji, 
uznano za nieistniejącą, a to z tego powodu, ii, jak 
stwierdzono, na poprzednłem zebraniu nie było do­
statecznego ęuionuim do pobierania, prawomocnych 
mchwiaL

Następnie komisja dokonała rozdziału refera­
tów, między innemi referat projektu ustawy o o- 
(grauiczeniu liczby świąt — otrzymał poseł Rudnic­
ki (Zw, L. NJ.

T E L E G R A M Y .
Rząd Partji Prasy-

Kronika polityczna
KOMUNIKAT 0  KRWAWEM ZAJŚCIU 

W ZAGŁ. DĄBROWSKIEM.
Wydział prasowo - polityczny prez. 

Rady ministrów wczoraj późno w  nocy ro­
zesłał za pośrednictwem Pata komunikat o 
krwawych wypadkach w Zagłębiu. Komuni­
kat ten jest oczywiście sporządzony na pod­
stawie relacji władz miejscowych i nosi 
wszelkie zwykłe cechy takiej roboty, ma­
jącej dowieść, że strzelająca policja zawsze 
jest niewinna.

Według tego komunikatu, na kopalni 
Czeladź tłum, „podburzony przez agitato­
rów", po odmowie wypłacenia zaliczek, 
„przybrał groźną postawę i rzucił się na 
biuro dyrekcji kopalni". Policja konna roz­
proszyła część tłumu, tymczasem zaś „dru­
ga część napadła od tyłu na dom, gdzie 
mieści sic posterunek policji. Z tłumu pa­
dły pierwsze strzały rewolwerowe oraz rzu­
cono granat ręczny, który eksplodował!" 
Według, takiego wzoru pisze się stale tego 
rodzaju sprawozdanie, aby później powie­
dzieć, że policja „w obronie własnej użyła 
breni”. Raniono 14 robotników, z których 
2-ch już zmarło! Tłum, jak twierdzi komu­
nikat, obsypywał policję kamieniami, ce­
głami i t. p., skutkiem czego 1 oficer poli­
cyjny i 19 polic jantów zostało rannych, z 
tych jeden tylko ciężko. Jakoś owe strzały 
rewolwerowe i granat nikomu tak bardzo 
nie zaszkodziły!

Przybył prokurator i sędzia śledczy, 
którzy przesłuchują aresztov’onych. To też 
jest w porządku: tłum przybiera groźną po­
stawę, policja strzela i zabija, a potem ro­
botników się aresztuje.

POLSKO - ROSYJSKA KONW ENCJA KO­
LEJOW A.

W czoraj w gmachu tninisterjum kolei że­
laznych odbyło się pierw sze w stępne posie­
dzenie członków delegacji polskiej i sowiec­
kiej w spraw ie polsko - sowieckiej konwencji 
kolejftwcj. Posiedzenie wczorajsze ograniczy­
ło się do ogólnego omówienia projektu  kon­
wencji, bez wgłębiania się w  m eritum  spraw y. 
U  * iściwe obrady rozpoczną się dziś.

OCHRONA LOKATORÓW. 
Londyn. 3 kwietnia. (PAT.), Rząd 

zgodził się zastąpić w ustawie o ochronie 
lokatorów artykuł, przewidujący, że gospo­
darze nie mają prawa eksmitowania loka­
torów' pozbawionych pracy, przez artykuł, 
nakładający ciężar utrzymania lokatorów 
bezrobotnych na ogół podatników.
O B O W IĄ Z K O W A  SŁUŻBA WOJSKOWA 

Londyn, 3 kwietnia. (PAT.). W dniu 
dzisiejszym Izba Gmin obradowała nad 
kwestją obowiązkowej służby wojskowej. 
Leader Izby, Clynes, popierając stanowisko 
rządu, zaprzeczył, j akoby kiedykolwiek La­
bour Party wyrażała pogląd, że wprowa­
dzenie obowiązkowej służby wojskowej w

Anglji przyczyni się do złagodzenia bezro­
bocia.

LIKWIDACJA STRAJKU 
ROBOTNIKÓW BUDOWLANYCH.
Londyn, 3 kwietnia. (PAT) Strajk ro- 

i botników budowlanych zajętych przy bu­
dowie wystawy Imperjtm w Jemblcy, któ­
ry został w ubiegły wtorek zapoczątkowa­
ny przez .pewną grupę pracujących, nie 
zdołał skupić dokoła siebie większości ro­
botników i dziś załamał się ostatecznie 
wobec nieprzychylnego stanowiska, jakie 

; zajął względem tego strajku Trade Union 
; budowlany. Dlatego też po odbyciu dzisiaj 
> wailnego meetir.gu strajkujący postanowili 

powrócić do pracy.

W p a r l a m e n c i e  f r a n c u s f c I f l i

MOWA POINCAREGO- 
Paryż, 3 kwietnia. (PAT). Po wzno­

wieniu posiedzenia Poincare zabierając 
głos stwierdza, że polityka zagraniczna nor 
wego gabinetu nie uległa zmianie w poró­
wnaniu z polityką poprzedniego. Rząd po­
zostaje wiemy poprzednim oświadczeniom, 
że ewakuacja zagłębia Ruhr może się od­
bywać tylko stopniowo w miarę dokonywa­
nia przez Niemcy spłat reparacyjnych. 
Pnemjer zaznacza, że Francja jest gotowa

przystąpić do zbadania ewentualnego p r o  
: jektu innych gwarancji, bardziej produkty- 
! wnych, Jednem słowem — konkluduje mó­

wca — akcję dotychczasową moglibyśmy 
i zastąpić jedynie przez akcję jeszcze bar- 
; dziej skuteczną. Przewidywane dochody z 
| eksploatacji zagłębia Ruhry nie tylko zi- 
; ściły się, ale na.wct zostały przewyższone 
; przez istotne dochody, bowiem dochody z 

zagłębia przewyższają wydatki o  sumę 
1 657.200.000 franków.

S p r a w a  o d s z k o d o w a ń  n ie m ie c k ic h .
PRACE KOMITETU RZECZOZNAW­

CÓW.
Paryż, 3 kwietnia (PAT.). — Komitet 

Dawesa załatwił wczoraj ostatecznie wszy­
stkie nieuregulowane jeszcze sprawy. Pra­
cuje jeszcze tylko komisja redakcyjna. O- 
ba komitety w terminie, dotychczas jeszcze 
nie oznaczonymi, odbędą wspólne posiedze­
nie, na którem sprawozdanie przedłożone 
zostanie do zaopiniowania wszystkim rze­
czoznawcom.

KOMITET MAC KENNY.
Paryż, 3 kwietnia (PAT). — Jak do­

noszą pisma, komitet Mac Kenny stwier­
dził, że Niemcy posiadają za granicami 
państwa ulokowane kapitały na sumę nie 
niniejszą niż 8 mi!jardów marek złotych.

MINISTER iLETROCQUER 
W ZAGŁĘBIU RUHRY. .

Dusseldorf, 3 kwietnia. (PAT.). Dziś 
rano przybył tu minister Letrocquer i odbył 
natychmiast dłuższą k o n fe ren c ję  z g e n e ra ­
łem Degouttem i prezesem „MicunT . Na­

stępnie minister udał się na objazd po Za­
głębiu Ruhry, aby omówić z władzami oku­
pacyjnemu i zarządzenia techniczne, jakie 
powinny bvć wydane do dnia 15 kwietnia 
dla zabezpieczenia dostaw z tytułu odszko­
dowań, w  razie, gdyby do tego czasu spra­
wa tych dostaw nie została uregulowana 
drogą porozumienia z przemysłowcami nie­
mieckimi w duchu przyjaznym i w sposób 
zadowalający.

ZAMIERZONA KONFERENCJA 
PREMJERÓW.

Paryż, 3 kwietnia. (PAT.). „Chicago 
Tribune' donosi z Brukseli, że Theunis po­
rzucił zamiar spotkania się z Poincarera, 
celem omówienia sprawozdania rzeczoznaw­
ców, ponieważ Francja i Belgja są w tej 
sprawie zupełnie zgodne. Natomiast Theu­
nis oświadczył się zą odbyciem konferencji 
Mac Donalda z Poincarem i przedstawicie­
lem włoskim, skoro tylko komisja repara- 
cyjna prześle sprawozdanie rzeczoznawców 
odnośnym rządom.

W iad om ośc i z  iM iemiec.
PRZED WYBORAMI.

Berlin■ 3 kwietnia. (PAT). Jakkol­
wiek poruszana wielokrotnie w prasie 
myśl stworzenia bloku wyborczego partji 
umiarkowanych, nie została jeszcze całko­
wicie zaniechana, dotychczasowy przebieg 
kantpanji wyborczej wskazuje raczej na. to, 
iż w wyborach do parlamentu wszystkie 
partje występować będą oddzielnie. Pró­
by stworzenia bloku partji prawicowych, 
jak dotychczas, spełzły nań iczem, a  to wo­
bec odmowy hittlerowców współpracowa­
nia z innymi nacjonalistami. Nawet lokal­
ne kompromisy między partjami nie docho­
dzą do skutku. „Germania* donosi, iż ba­

warska partja ludowa odpowiedziała od­
mownie na propozycję cent-um wystawie­
nia wspólnej listy wyborczej w BawarjL 
Wobec tego centrum ustaliło własne kan­
dydatury we wszystkich okręgach bawar­
skich. ,

GROŹBA STRAJKU KOLEJOWEGO.
Berlin, 3 kwietnia. (PAT.). „Vorwarts" 

donosi, że konflikt pomiędzy kolejarzami 
niemieckimi a rządem wszedł w stadjurn 
krytyczne. Warunki, postawione przez ko­
lejarzy, mają charakter ostateczny i są o- 
statnią próbą polubownego rozwiązania 
konfliktu.

Po p r o c e s ie  1*1 i t i l e  na i L udenrforfa .
HITTLER I TOWARZYSZE W WIĘZIE­

NIU.

Monachjum, 3 kwietnia, (PAT). Wczo­
raj wieczorem Hit Her, Weber i Kriebes od­
stawieni zostali do La^dsburgu, gdzie roz­
poczęli odsiadywanie kary więzienia.

GEN. LOSSOW WSTĘPUJE DO ARMJI 
TURECKIEJ.

Monachjum, 3 kwietnia (PAT.). — Te- 
legraphen Compagnie donosi: Pogłoski jai- 
koby gen. Lessów miał nic powrócić już do 
Monachjum, potwierdzają się. Lossow za­
warł z rządem tureckim umowę, na podsta­
wie której wstąpi do armji tureckiej i  w 
tym celu uda się wkrótce do Angory.

I  Jugosławii
UKŁAD SIŁ W PARLAMENCIE, 

Białogród, 3 kwietnia (PAT-). — Wczo­
raj komisja weryfikacyjna zweryfikowała 
dalszych 26 mandatów posłów chorwackich. 
Stosunki w Skupczynie układają się zatem 
w ten sposób, że rząd Pasicza rozporządza 
dziś 110 głosami partji radykalnej, 18 gło­
sami demokratycznych dyssydentów i 4 
głos. południowo - serbskich mahometan. 
Opozycja rozporządza 34 głosami partji 
demokratycznej, 64 głosami partji Radicza, 
24 głosami serbskiego stronnictwa katolic­
kiego, 18 głosami muzułmanów bośniac­
kich i 15 głosami serbskiej partji chłop- 

i skiej. Poza temi grupami znajduje się w 
Skupczynie jeszcze 7 Niemców, 10 połud­
niowo - serbskich Turków, 2 socjalnych - 
demokratów i 3 bezpartyjnych, którzy do­
tychczas byli przeciwni rządowi Pasicza.

0
Paryż, 3 kwietnia (PAT.). — Rokowa­

nia w  sprawie zawarcia nowej konwencji e- 
migracyjnej polsko - francuskiej trwają w 
dalszym ciągu. Posiedzenie wtorkowe po­
święcone było wyłącznie sprawie ubezpie­
czeń socjalnych. Rokowania ze strony

Francji prowadził dyrektor Symian. Osią- 
, gnięto zasadnicze porozumienie. Ostatecz­

ne ustalenie tekstu układu nastąpi 10 b. m. 
Wczorajsze posiedzenie poświęcone było 

i organizacji szkolnictwa dla emigracji poł- 
I skiej. Delegacja francuska wysunęła pro- 
1 pozycje, które uzniane zostały przez delega­

ta polskiego Sokala za niewystarczające. Na 
wniosek tegoż rozpatrzone zostaną nowe 
propozycje w sprawie szkolnictwa.

w w liii.
Helsingfors, 3 kwietnia. (PAT). W 

wyborach do parlamentu, które odbywały 
się tu wczoraj i onegdaj, brało udział prze­
ciętnie 58% uprawnionych do głosowania.

Rzym, 3 kwietnia. (PAT). „Message- 
ro“ podaje, że podczas wczorajsfcego wy­
buchu wulkanu Śtromboli 15 osób odniosło 
rany. Narazie dalszych szczegółów brak-

— W Jaifie podczas utarczki Arabów z Ży­
dami jedna osoba została zabita, a <Łwi« odniosło 
rany.

— 'W Moskwie w kinoteatrze • wybuchł ooiar. 
Przewodniki elektryczne caińfy 26 o*At> t  raniły 
56 osób

!
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ftisn ife  aitt w Olsztynie i Wb
Komitet Okręgowy Związku Obrony Kre- 

S<7W Zachodnich zwołał wczoraj na godz. 9 
^tecz. Jo Muzeum Przem. i Roln. wice dla 
^mówienia ostatnich zajść w Olsztynie i Opo- 
U’ jak również zbrodniczego zamachu na k o n ^  

polskiego. Przemawiali pos. Micdzióski, 
®Piel i inni, poczerń wiec zakończono ctd* 
Piewaniem ,,Roty“. Grupki młodzieży — tł­

u s t o  Lkdw udały się następnie na ul. Piękną 
*> gdzie mieści się poselstwo niemieckie. U- 

Przodzoaa o zamiarze manifestantów policja, 
f i k n ę ł a  ul. Piękną od Kruczej i Marszał­
kowskiej, wobec czego po szeregu wrogich 
krzyków  pod adresem Niemiec, manifestanci 
T°ZeszJi się do domów.

Prowincja.
ŁOWICZ-

Z Bady Miejskie)
Wczorajszemu posiedzeniu Rady Miejskiej 

Przewodniczył wiceprezes Rady. p. Wilczyński. Na 
P i ą t k u  posiedzenia przy prawic -pustej *ali r. dr. 
Zawadzki referował buicłżct szpitalnictwa.

Następnie załatwiono szereg komunikatów, z 
dowodu przypadającej w  dn 3 ‘b. m. 75 rocznicy 
W ierci Juljulsza Słowackiego uczczono pamięć jego 
^Tzez powstanie, poczem na wniosek r . Jaholkow- 
•kiej-Kosmutskiej postanowiono wezwać Magistrat 
dc> upamiętnienia tej rocznicy przez nazwanie jed- 

z pry ncy-pa lnic jszyób ulic — ulicą Juliusza Sio-
Vnae<kjego.

R. Hirssel Tefcrował sprawę podatku- miejsłrie- 
io  od lokali, k tóry  wedle projektu magistrackiego 
brrytnosiiby kasie miejskiej 815 -miliona fr, zł., a po­
bierany byłby od wszystkich tokali prywatnych w 
ilości 3% , od; handlowych zaś i przemysłowych — 
*% %  komornego przedwojennego, obliczowego we 
i n k a c h  złotych* -fi rlb. =  2,66 Ir.), wyłączając t  
kotoornego -centralne ogrzewanie i winoy.

Ktob P. P. S. sprzeciwił się temu- projektowi, 
obciążającemu przedewsnystkiem klasę najuboższą.
^  uzasadnieniu tego stanowiska przemawiał r. tow. 
Szczypiorski, wyjaśniając, i i  projektowany przez 
•Magistrat podatek nie jcart sprawiedikwy, bo robot­
nikowi ozy inteligentowi pracującemu trudniej jest 
Zapłacić 3 % niż kapitalistom. Pozatem podatek 
wini-en być przean acz on y nie na pokrywanie defi- 
c1TUł, Lecz przynajmniej w  połowie na rozbudowę 
miasta. Następnie tow. Szczypiorski odczytał pro­
jekt lewicy, aby podatek mieszkaniowy pobierany 
byS dppiero od  lokaiów ,-ponad 3 izby. od których 
komonne przed wojną .wynosiło nie mniej, jak 500 łr. 
zł., p r z y czom opodatkowanie większych lokalów 
wzrastałoby od 2 do 10% komornego ,przed woj­
ną, Pozatem opodatkowanie lokalów bandlowo- 
przemysłowych wynosiłoby 15% komornego przed­
wojennego.

Dobrą stroną projektu tow. S ze z ypi ors/k i ego 
i^at większy o  50% dochód M agistratu z tego po­
datku niż dalby projekt magistracki,

R. Seśdenbenteł żądał wyłączenia z komorne­
go przy opodatkowaniu oprócz kosztu świadczeń 

postaci ogrzewania koszt oświetlenia i ciepłej
Wody,

R. Lew popierał wniosek postępowego opo­
datkowania ze zwolnieniem sfer najnieramożniej- 
5rycia, oświadczając, iż poprze projekt ławm tow. 
Szczypiorskiego.

R. Bylewski proponował powierzenie inkasa 
Podatku właścicielom domów.

R. Gutkowski przemawiał przeciw zasadnie 
Progresji, proponowanej przez ławn. Iow. Szczy­
piorskiego, wysuwając projekt' pro-gresji w ząjcżno- 
Sci od łiczby -osób, zajmujących mniejsze mieszka­
nia

R. tow. Piłacki w gorących słowach popierał 
wniosek tow. Szczypiorskiego.

R. tow. Mam czar zwracał uwagę na konsek- 
W-encję w razie uch waleni a wniosku magiatrackic- 
gci większość liiuduośei, zajmująca male, pozbawio­
ne wygód mieszkania, nic będzie tnogia uznać, ii 
Zostaje sprawiedliwie opodatkowana przy zrówna- 
hwi jej * posiadaczami komfortowych lokalów.

R. Hirszel, jako referent, popierał wniosek 
większości chjeńtsktei, zmieniając go tytko o tyle, 
iż proponowany podatek inkasowany byłby za­
równo od głównych lokal-orów, jak i sublokatorów.

Po tej dyskusji przewodniczący railowfał u trą­
cić projekt tow. Szczypiorskiego -przez .pozbawie­
nie go prawa głosu, a prawica oczywiście poparła 
nietaktownego przewodniczącego. Po stronie pra­
wicy stanął również p. prezydent Jabłoński.

W ten sposób nic -pozwolono tow. Szczyipior- 
ikiomu poprzeć -w ostatoi-em słowie naszego pro­
jektu. Upadł on, większość -bowiem cbjcńska u* 
chwaliła projekt magistracki.

Po •ogłoszeniu wyniku wyborów tow. Szcry* 
piorski złożył oświadczenie, protestujące przeciw 
nietaktowi przewodniczącego

Na stępcie Rada Miejska odrzuciła wniosek 
Magistratu -w sprawde pobierania n i rzecz  miasta 
50% dodatku do -podatku od ładunków, oraz przy- 
ięł-a prowizorium oa kwiecień w sumie 1,024,778,640 
ty*, mkp. i uchwaliła nadanie w At. 3 Maja placu 
pofl budowę Muzeum Narodowego.

Na zakończenie uchwalono pod a tek w ilości 
10% od abonamentowej opłaty od telefonów, 
wbrew przemówieniu -posła tow. Jaworowskiego, 
który słusznie wnosił, iż opodatkowywanie gazu. 
wody, telefonów i t. p. jest zwyrodnieniem syste­
mu podatkowego, igraniem z -potrzebami kultural- 
ttoOM i zdrow-o!nemi ludności. Tylko patrzeć, jak 
większość chlieńska -przeprowadzi opodatkowani* 
lekarstw — nie zwykła się ona bowiem -liczyć Z <*• 
pmją ogółu, z zasadami demokratycznego opodat­
kowania ze szkodą dia wyborców i dla miasta.

Za rządów chjcósldego magistratu,

Chjeński magistrat m. Łowicza takie zaprowa­
dził tu porządki, że ap. rynek imiejski wygląda, jak
jędrna wielka gnojówka.

Powiadają ludzie, że -p. burmistrz sprzątanie 
tego gnoju odkład-a do czasu, aż się nagromadzi 
większa -jego ilość i  będzie można odraz® użyć go, 
jako nawóz na jego grunta Tymczasem niech w 
mieście o-bywatelc (grzęzną w błocie.

Przedcwszys A.iera brudy takie zagrażają mi-a- 
stu, jako rozsądni ki wtszeńkiei moMiwcj zarazy. Ry- 
ndk miasta Łowicza nie jest podwórkiem p. bu r­
mistrza, a nad miastem powinna 'być przecież ja­
kaś opieka sanitarna.

SIEDLCE.
(Koreep. własna1).

Dn. 16 marca r. b. odbył « ę  w StodBcacb wiec
pedłtycztuy P. P. S.

Olbrzymia sala „Domu Lud-owcgo*1 nic mogła
pomieścić przybyłych tłumów.

Pomimo odbywającego się również wiecu (po­
selskiego Piastowów, z posłami NfedhaUkiro i 
Brodackiim o* czele, aa nasz wiec przybyła znacz- 
na liczba miejscowych „Bogoojczyinraków , któ­
rzy jodrnak, po przemówieniu rekr-cmU tow. Szczy­
piorskiego, pomimo że byli proszeni do zabrania 
głosu, nie śmieli wystąpić w odpowiedzi na rzeczo­
we argumenty naszego towarzysza.

Tow. Szczypiorski w półtoragodzinnem rze- 
czowem przemówtento wyczcrpuiąco omówił obec­
ną sytuację w Polsce.

Jednogłośnie przyjęto rezolucję, odczytaną 
przez przewadisicząosgo wiecu tow. Gntnóskisgo, 
która po omówieniu żądań robotniczych w myśl wy. 
wndów tow. Szczypiorskiego, wyraża pełne zaufanie 
i  podziękowanie Z. P, P. S.

Wiiec zakończony został odśpiewaesem „Czer­
wonego Sztandaru".

KUTNO.
(Korys-pondeacja własna).

Dn. 30 -uh. m. odbył się na rycko wiec pob- 
tyczny. zwołany -przez miejscowy Komitet Robot­
niczy P. -P. S.

0  sytuacji politycznej referował tow. poseł L 
ślcdziński. Słuchacze, zebrani w  liczbie półtora 
tysiąca, z powagą i w skupieniu wysłuchali prze­
mówienia tow. posła, poczerń jednogłośnie uchwa­
lili rezolucję z ,,Doia Kobiet** oraz rezolucję w 
sprawie katastrofalnego bezrobocia i szalejącej 
drożyzny. Rezolucja ta domaga się od (rządu zde­
cydowanej walki z drożyzną i wprowadzenia jak- 
nałprędzei w życie ustawy o -ubezpieczeni® od bez­
robocia, a tymczasem natychmiastowej pomocy 
rządowej dla ginących z głodu bezrobotnych.

Na zakończenie odśpiewano „Czerwony Sztan­
dar" i z zapałem wznoszono okrzyki na cześć 
P P. S.

wygłosi odczyt na tem at „Obecnej sytuacji p«ih» 
tycznej i gospodarczej w kraju’

Dzielnika! Jegozpiimska. O godz. w lokato 
dzielnicy. Chłodna 41, -odbędzie się posiedzenie ko­
mitetu dzielnicowego oraz o godz. 7 odczyt tow. S. 
Kowalewa n. <L „Matcrjalistyczm-e pojmowanie dzie­
jów" ' , , ,

Dzielnica Czerniakowska. O godz. 7 w lokalu 
dzielnicy. Czerniakowska 193, odbędzie się posie­
dzenie komitetu dzielnicowego

Koło Gazowników P.P.S. O godz, 7 w  lokalu 
dzielnicy Wola-Czyste, Wolska 44, odbędzie «ię 
zebranie koła. ,

Kolejowa Org. P. P. S. O godz 6 w lokalu O. 
K R., Al. Jerozolimskie 6, odbędzie się posiedze­
nie komitetu __ .  „

Egzekutywa O, 1C. R. O godz. 5 w Jokarlru O.K. 
IR., Al. Jenozólźmski-e 6, odbędzie się posiedzenie

IwiłiM M. StWoM Soołimtw
W a rsz a w a , W olska 4 4 , 

t e l .  7 7 - 5 3

Ili
więc: naukowe, baletry- 

orar

Egzekutywy 0  KJł PIPiS. 
O. K. R. Warsa

Rozmaitości.
Zuńązek zawodowy dostawców wiasnej krun.

Leczenie za pomocą przelewu zdrowej krwi da 
chorego organizmu bardzo jest w St. Zp’dm. rozJpo- 
wszechniDirc, Otóż tam istnie je już odłamało ludzi, 
którzy zawodowo uprawiają sprzedaż swojej krwi. 
Utworzył ’się nawet,., związek zuwoderwy fciŁach 
dostawców, -złożony z kilku tysięcy bidizi. Przed 
przyjęciem do Związku kandydat mura srfę poddać 
bardzo skrupuiliatneanu zba-damiu przez Ickaozy. J e ­
den z ,,weteranów" tego zawodu ma tuż na sobą 
cztery Ula praktyki i oddał swoją krew już trzy- 
dizteści pięć razy, co stanowi rekord światowy. Po­
nieważ zebrał już sporą fortunkę, ma się wycofać 
z interesu.

Głosy czytelników.
Spekulowanie na niedoli ludzkie/.

Opłaty pobieram- przez kkaarzy za konsulta­
cję doszły w ostatnich czasach do zawrotnej wyso­
kości. Drugorzędny lekarz o niewyrobionej repu- 
taoji i nkwielkimi kłijentett potrafi zażądać od pa- 
ctnwfca — 15 md jonów marek, co równo się 3 ki 
ruhlcan złotym. Za wizytę w domu pacjenta płacić 
trzeba prawdopodobnie dwa razy tyle. Jest to o- 
hydne zdzienstwo. fen) wstrętniejsie, że uprawiane 
nie ns słoninie lub kartoflach, ule na chorobach 
l u d z k ic h .  Lekarze ciała, opamtiętiajote się i zabŁorz- 
cic się do l-czonia dusz własnych, zarażonych
chorobą spekulacji.

Pacjent.

  WarszBjw* Podmiejska. Dnia 4 b. tn.
o godz 6 wiecz. w lokalu .Jłóbotnikaf* fW arecka 7) 
odbędzie się posiedzenie Egzekutywy 0 . K, R. 
Warszawa Podmiejska

Pokwitowanie. Na Dom Lud-owry w Warszawie 
tow,. Hartle-b mk. 20 mili.

Następujące zgubione U gitymacj, unieważnią 
6ię: Boguckiego Leona Nr. 2307/29570; Blocha Jó ­
zefa Nr. 1011/19693 — i Nowakówny Józefy Nr. 
2301/29560.

Baeznoić tow. piekarze! W sobotę, dn. 5 b. m. 
o godz. 6 wiecz. w lokalu przy ul. Chłodnej 41, od­
będzie się zebranie Koła piekarzy P. P. S.

Ruch zawodowy
Ze Zw. Zaw. Fotografów-Pracowników. Dnia

S b  m. o (godz. 7 wiecz. Zarząd Związku uprasza o 
konieczne -przybycie wszystkich pracowników fo­
tograficznych na zebranie przy ul. Nowogrodzkiej 
Nr. 27. w sprawie unormowania płac

Związek Robotników Przemyślu Spożywczego. 
We wtorek, dn. 8 kwietnia o godz, 4,«ej 'Ppoł. -w lo­
kato przy ul. Chłodnej 41, odbędzie się posóedzerae 
Wydziału Wykonawazegn Proszeni są o przyby­
cie tow. tow.: poseł DobrowoJsda, Morawski Śla­
dowski, Starkach, Laskowski, Grymin, Utmaa, 
Marks, Walentynowicz ł Roz en ber g.

Strajk robotników szlifierskich.
W dniu 24 marca wybuchł -strajk robotników, 

K-trodnionych w fabrykach iluster, wakultek ni-ąprry- 
znaaia im -przez fabrykantów podwyżki 23% fro­
botnicy nie otrzymali 32%, wykazanych przez 
Kom. Statystyczną, a które oa-lcżaly im się, wi myśl 
umowy, 23iwartej między Zw. Zaw. Rob. a Zrzesze­
niem -fabrykaatówjl.

Część przedsiębiorców zgodziła się na podpi­
sanie żądań robotników, lecz część zbogacoaych 
fabrykantów żąd-ania te -odrzuciła.

Ruch kult.-oświatowy*
T. U- R.

Seminarium literackie. Zebranie organizacyj­
ne Setninarjum Literackiego odbędzie *ię dn. 5 
b m. w lo-kalu T. U. R , Aś. Jerozolimskie 6, o g. 
5 popol.

Związek Ntozależajej Młodzieży SsrcfoUztyczncV
W  sobotę, dn. 5 b. m., o godz. 10 wńecz. odbędzie 
się w sali Robotników Miejskich (W arecka 7, U pię­
tro) zebranie towarzyskie z tańcami. W stęp dla 
członków, sympatyków Z.N.M.S i zaproszonych 
gości. Zaproszenia nabywać można codziennie od 
5 _  7 w sekretariacie T.U.R., AL Jerozolimskie 6, 
0JCR. P P  S , I piętro, oraz przy iwęjściu

na n i  wsi
spółdzielcze 

styczne

książki techniczne
niezbędne dla spółdzielni. 

Zamówienia ustne, pisemne i telefoniczne 
załatw iane są  szybko i dokładnie.

Przy zamówieniach większych  
ilości —

odpowiedni rabat 

Życie gospodarcze.
Notowania g ie^y  w arszaw skiej.

Dolary St. Zjedn. 9.350.000-9 .3 0 X 0 0 0 -  
9.250.0:0

Franki francuskie 555.0:)0—550.000
Londyn 39 903.000 N
Belgja 475 C03-468.500
Praga 277.750-267.650
Szwajcarja 1.637.500-1.624.500
Wiochy 415.000-409.900
Zloty fr. 1.800.000_______________

N A  R A T Y
n a  b a r tfz o  d o g o d n y c h  w a r u n k a c h  

wykwintne O k ry c ia  d a m s k ie ,  k o s t ju m y ,  
u b io r y  m ę s k i*  oraz m a n u fa k tu r a

f. „GOLDHAFT”
N ow olip ie  3 0 , m. 8 , front II piętro

R u c h  r o b o tn ic z y
Z życia partp

W piątek, dn. ,4 b. m~
I Dzielnica Jerozolimska. O godz. 7 -w lokalu
! dzielnicy, Chłodna 41, odbędzie się o-gólne zebranie 
| członków dzielnicy.

Dzielnica Powiśle. 0  god.z. 6 w lokalu dziel­
nicy. Solec 68, odbędzie się posiedzenie komitetu 
dzielnicowego oraz o godz. 7 — ogólne zebranie 
członków dzielnicy.

Dzielnica Powązkowska. G godz 7 »  lokalu 
dzieiniey, Okapowa 30 m. 16, odbędzje si« ogólne 
zebran;e członków dzielnicy . ,

Dto-clnica Śródmiejska. !0 godz 7 w lokato dziet- 
ęi-cy, A-i. J-erozoli-makie 6, odbędzie się posiedzenie 

i kom itetu’dzielnicowego, na które proszeni *», o ko* 
! nieczn* przybycie wtsz-ŷ scy czŁonkowń* -starego 
i raiieiu -oraz tJOwowyibranego

Dzielnica ffrzsSc*. 0  godz- 6 w lokato dzieln1* 
cy, Brukowa 29, odbędzie się ogólne itb ram e 
cnionków dzielnicy, na którom tow. L. Skarryński

Z sądó w .
Proces Bagińskiego i Wieczorkiewicz*

‘Pierwsza część wczorajszego posiedzenia ta  
skutek wniosku -obrony -odbyła się pczy drzwiach 
zamkniętych. Zeznawał inspektor policji, Piątkie- 
wi-cz.

Następnie odczytano otrzymaną z M S. Z. no ­
tę  werbalną Sowietów z  żądaancim wydania pon 
Bagińskiego i Wieczorkiewicza, i  odpowiedź od­
mowną rządu polskiego na tę notę, poczem. poetę- 
powanie dowrodowe uznano za zamknięte.

Głos nabrał prokurator ppłk. Janczewski, k tó ­
ry stwierdziwszy na podstawie wyników dochodre- 
nia sądcnwsgo, iż por. Bagiński w zamachu e, bom­
bami na uniwersytet udziału nie brał, cofnął oskar­
żenie co do lego jednego -punktu oskarżenia, te  
jedna!-: dowiedzione było, iż por, Bagiński należał 
do organizacji antypaństwowej i że b ra ł udział w 
widki mnycb zamachach (które zresztą wszystkie 
były ttieudolrae) przeto prdkwrator żąda Kary śmier­
ci gdyż to będzie „ostrzeżeniem i nas-traszemeań 
wszystkich tych, ecjyy podobnie jak Bagiński ebeie. 
li działać na szkodę państwa i' społeczeństwa.

Z kolei przemawiał obrońca por. Bagińskiego, 
mjr. Ziefkński. Podkreślał on fakt, iż Bagiński dzia- 
lał z pobudek ideowych, iż nie chęć zysku ani fał- 
szyiwia ambicja popchnęła go na drogę pracy „re 
fermatorskiej*’. Zaznacza, iż na Obronę Bagińskie­
go przemawia jogo młodość i (piękna przeszłość, o 
której świadczy chociażby krzyż „Viututi Militari". 
Mir Zieliński protestuje przeciwko stosowaniu przy 
sądzeniu a r t  15 uatawy przepisów -przechodnich— 
przepisów, których twórcami byli okupanci, a któ­
re zastosowane być mogą w całości jedynie pod 
cza.* wojny Por. Ba-gsński winien być sądzony na 
podstawie art. 564 o „usiłowaniach zamachu ./k tó ­
ry to  artykuł przewiduje jedynie ka-rę wńęzi«n.a. 
Że zachodzą okoliczności łagorłzacc. więc raczej 
zinnicjszona winna być -kara, a me ipodnics»ona. aż
dc kary  śmierci

OsUtni p r z e m a w i a ł  obrońca por. Wieczorkic-
vziczo, mec- Przeworski który -w obszerne/m prze- 
mówieniu, pełcem dygresji -politycznych wzywaj 
sąd do sprawiedliwego rozpatrzenia sprawy ł wry. 
dania bezstronnego, nie krzywdzącego wyrok® 

Dziś o godz. 9 rano replika prokuratora i <v 
siatnie słowo oskęrźocy-rb. Wyrok zapewne ogło­
szony będzie dzisiaj okolę godz 1 popoL

lla raty
wykwintna gotowa garnitury i palta 
na stcłaazia i na zamówienie oraz 
Manufaktura wszelkiego rodzaju 

Specjalny d zia ł wojskowy
Marszałkowska 52

Polata l  M  i l  s i lo m
uwaga po c e n a c h  z n iż o n y c h

P I E G I
radykalnie osuwa  

od 20 la* znany

K R E M  L A N O L

Prof Dr,

(

Kwestia UM
Odczyt dziś
RULfł UtilUERSYTETU

o g. 81|2 w.

;

K RO N IK R.
STAN POGODY

(według danych Państw. Instytutu Meteorolog).

Temperatura najwyższa wynosiła wczoraj <w 
Warszawie 7,0. najniższa 0,0.

Prawdopodobny -przebieg pogody w dniu dzi­
siejszym,: zachmurzenie dość duże, miejscami opa­
dy (zwłaszcza na -polu-dniu i za oh-odzie kraju), 
chłodno, wiatry wschodnie i północno-wschodnie.

Z Giełdy Pracy. W dniu wczorajszym do Pań­
stwowego Unzędo Pośrednictwa Pracy zgłosiło aię 
około 100 bezrobotnych pracowników fizycznych 
oraz 40 osób umysłowo pracujących Ze względu 
na brak zaofiarowania pracy, wśród: bezrobotnych 
panuje niezadowolenie.

Kwesta aa kuchnię dla adeligenćji- JDaiś Ko* 
mitel opieki n*d kuchnią c% inteligencji urządza 
kwestę uliczną, która powinna -spotkać się t  ży* 
ezltwwn przyjęciem całci Warazawy wobec poży­
teczności i znaczenia tei instytucji dla szerokich 
warstw pracowników umysłowych



I

R O B O T N I K  piiątrftr* fcww«nl* 1981 r.
Uczczenie pamięci I to f a M *  poległych pity  

zdobyciu Wilna. Na ©dcitfku ziemi, pyzykgatącyts 
do cmentarza wide fe/kiego „Rossa" pochowano 
©koto 500 żołmerary poidłach, którzy poleci przy 
z^cfoyrwianiu Wilna. Cmentareyk ten yest zaniedba­
ny i zapuozwnoay. a więc w cefei zebrania odpo­
wiednich funduszów grono obywateli pod preze­
sostwem honorowali gen. Żeligowskiego zorgani­
zowało odpowiednią akcję, alby dopomóc do nale­
żytego ittejgu&wafliia leżącej odłogiem «prawy„ Z 
tą mryśfą w safe ch Szkoliy iPod'oborą*ych będzie «- 
rządzona dn 6 kwietnia r. b. © goda 6 po pot 
wieczornica artystyczna, z której dochód przezna­
czony będzie na restaurację ubogiego cmentarza 
naszych bohaterów wileńskich. Biliety u  p.jv go- 
spottyń i  gospodarzy oraz w gi-maazfum p. JaJcn- 
bowskiej (plac Trzech Krzyży nr. 18) godz. 5 — 7 
i w wydziaŁe oświaty i fcuJtuty sn, <sL Warszawy 
fuL Hoża 27), godziny biurowe.

ZEBRANIA I ODCZYTY.
Broómy Bibljoteki Publicznej. Na raaoz Bf- 

bljotefki Pwbteczocfi prof. Noakorwski wygłosi we 
wtorek dn. 15 b. sn. o  igcfdz. 8 wiecz. w sala techni­
ków, ul. Czackiego nr. 3, odczyt p. t. „Wczesny 
icnesans włoski — Florencja". Bilety do nabycia 
u Gebethnera i Wolffa, ud. Sienkiewicza., oraz w 
Bibliotece Publicznej, Koszykowa, nr. 26

Z Tow. dot b a d a n dziejów reformacji w Pol­
sce. Staraniem Taw. do badania dziejów reforma­
ch w Poteoe odbędzie się jutro dn. 5 kwietnia o 
ijjpdz. 5 p© poi. w sah Museum (Krak.-(Przedni. 66) 
odczyt zbiorowy, «a który złoży się rzecz prof, 
d-ra St. iKota z Kraik owa „O tolerancji religijnej w 
PcCisce w  wieku XV” i przemówienie p ro l Mc E. 
Burscbcigo oa temat „Stosunki wewnętrzne ewan­
gelików potisikich w witko VXI“. Słowo wstępne 
wygłosi preize® Tciw. p. Jakób Glass. tBiŁety naby­
wać rnicioa w księgarniach firmy ,.Ignis", Krak- 
Przedtn. 9. Evert i Michalski, boteł Bunopejslki, G  
Szylinga, Szpitalna 10.

Towarzystwo Szkoły Pracy Samorozwojowe).
W sobotę, dn. 5 b. ai., o godz. 8 wlecz, odbędzie 
się odczyt p Jabołkowstkiej p. t. „Spoboczna-oświa. 
tewe życie Polaków w Brazylii" wt seminar jusn naw- 
czyciełsikiem, Śniadeckich 17.

Odczyty o małżeństwie. Staraniem sekcji pra­
wno - społecznej Polskiego Towarzystwa Eug-enicz- 
cego, ©Obywa 6ię szereg odczytów o małżeństwie. 
Pierwszy odczyt z tego cyklu wygłoszony został 
w- auli ©niwiersfledkiei dn. 23 marca przez p. dy­
rektora JHuljarca Macblejda pod tytułem: „Instytu­
cja małżeńska i jej rozwój historyczny". Drugi — 
da. 25 marca wygłosił prof. Zygmunt Nagórski pod 
tyt. ,jPrawoda<wistwo małżeńskie w iPofecc, a śluby 
cywilne”, na którym prelegent Wskazał sposób roz­
wiązania (kwestji ślubów cywilnych na Zachodzie 
Europy i nadmienił ważność kwestiji tej <u na*, i 
gdtie obowiązuje prawo o małżeństwie z 1863 r., j 
.sprzeczne z Konsityhscją marcową. Trzeci odczyt ! 
wygłosił du 30 marca w tejże auli proL Wacław 
Makowski pódl tyt. „Małżeństwo, a prawo karne”. 
Prelegent opisał kwestie ochrony instytucji mął- 
Zeńskietj przez kodeks karny,, szczegółowo oma­
wiając sprawę bigamii i cudzołóstwa. Jednocześnie 
zaznaczył, że kodeks karny .państw nowożytnych 
coraz mniej wtrąć a się do życia prywatnego mał­
żonków, zaś całą pieczą otacza przyszłe pokolenia.

Następny odczyt z tego cyklu wygłosi dziś, dn.
4 kwietnia o godz. wiecz. w auli uniwersytetu 
profesor Zoifja Go lińska - Daszyńska na temat 
„Małżeństwo, a kwestia kobieca". Całkowity do­
chód osiągnięty, z tych odczytów, przeznaczony 
będzie na budowę pierwszego Polskiego Instytutu 
F.irgeniczmego.

N A  R A T Y
na dawnych warunkach w m arkach polskich

Płótna w sztuczkach ró ż n y c h  f a b r y k .
P r s e ie le r a i ł ła  O brusy S a ty n y  k o łd ro w a

S'mVłk‘ -
Z efiry  EponBa A d am asak i
Rapy M a rq u isetty  T ryk atin a

Kołdry watowe, podpinki i powłoczki 
Jedwabie i Fulary

M d n i f  f  Bosto"y* Szewioty ( ubraniowe 
■* Jf ( Kamgarny, Gabardlny ( i sukniowe

Chustki Piaskowskiego i i  p.
p o l e c a

Łódzka Spółka Manufaktury
Marszałkowska 1 1 9 ,  sk le p  w  p od w órzu .

T elefon  2 4 2 -7 0 .

Odczyty, Odczyt © „Powietrzu skroplonym i 
niskich temperaturach" wygłosi prof, J. Chełmiń­
ski w LMiuzdUim Pmem. i Rolo, wi sobotę, dni 5 bm „ 
o godz. 8 wiecz.

Odczyt proŁ Noakowskiego. Stara nt eto Koła 
mierników St. P o l wcursz. jutro dn. 5 b. m odbę­
dzie się tfdczyt prof. Noatowisiki'ego p  1  .^Malar­
stwo i raeżba frainousika w wiefcui XVI i XVII". Od­
czyt bogato ilustrfwtany przezroczami ©d.bę*kie się
0 godta. 6 po poł. w audytonjum VI gmachu głów­
nym PcffltechnSd, Polna nr. 3.

Słowiańskie Towafsystwo sztuki i kultury.
Dziś dnia 4 kfwdetoia © godlz. 8 fe e c ą  w sa!E Związ­
ku inteligencji pracujące), przy tóL Szpitalnej nr. 1 
odbędzie się zebranie dla cztoaków i wprqw'adzo- 
nytcb gości Referat: „FiGoBofja ks BwgetnjtóKza Tru- 
bedkieg©" wygłosi p. Leon Kozłowski.

WYCIECZKI]
Wycieczki Wydziału Oświaty i Kultury. W pią­

tek, da 4 'b . hi„ Demonstracja promieni Roentge­
na. W niedzielę, dn. 6 b. m.: 1) (Muzeum (Rzemiosł
1 Szt. Stosów. (2) Zamek. 3) Siejm.
W Y P A D K I ,

Nieostrożność z flowerem. Przechodzącą ul. 
Browarną róg Gęstej 26-letnią FcKctę Izaibełską, 
krawcowę (iLipowa 9) nie-wykryty sprawca, wsku­
tek nieostrożności postrzelił z floweru *• lewe 
podudzie. Ranioną opatrzono w ambulatorium 
Pogotowia.

Pożar. Na terytorium nnwobudujacej się fa­
bryki pod nazwa „Polska wytwórnia chemiczna" 
B- Zielińskiego i S-ki przy ud. Szosa Kaefeyimir.ska 
Nr. 18 w Tangówkju, wskutek nieostrożnego obcho­
dzenia się z ogniem nastą.pił wybuch kotła, w któ­
rym gotowała się sm.ola do -smarowania parkanu. 
Wskutek wybuchu ze pali la *ię smolą. Rob jt.au v 
w porę zdążyli uisannąć się w  bezpieczne miejsce i 
tym sposobem wypieku z ludimi nie było. nr;,- ki 
oddział straży ogniowiej przy pomocy miejscowycn 
robotników pożar ugasiŁ

Bójka o mieszkanie. W domu Nr. 65 przy uL 
Leszno wynikła bójka między Józefą Wysocką, 
mężem jej, Wacławem Wysockim, a sublokiturem. 
W wyniku bójki małżonkowie Wysoccy doznali 
potłuczenia twarzy i nosa. Opatrzył ich kfkarz w 
ambulaforyim Pogotowia

Zabity przez samochód. Na ul. Marymonckioj 
praed domem Nr. 44 aomochódi osobowy, czarny 
kryty, jadący z szaloną szybkością, przejechał 7- let­
niego Czesława Matysiaka (Marymoncka 44) któ­
ry poniósł śmierć na -miejscu. Szofer, który był 
pijany, zwiększył szybkość i zbiegi Rozpacz mat- i 
ki dziecka straszna', powiększa jją jeszcze śmie-tei- ! 
na choroba męża jej.

Przy myciu okien. Przy ul. Nowowiejskiej S, 
służąca, 16-vetnia Katarzyna Sal tanowi czówn.i, my­
jąc okno, straciła równowagę i wypadła z partem. 
Sołłaao-wiczówna złamała kość -lewej truki i zrani­
ła się w wargę. Ofiarę wypadku opatrzył na n* ej; 
scu (lekarz Pogotowia,

Epidcmja podrzucania dzieci W ciągu ubie­
głej doby znaleziono troje podrzucanych dzieci 
(tyiiko jedno żywo) jedftb płci żeńskiej, w nastę­
pujący oh ipunkiach miasta: przy murze kośc.oła
żSbawictoLa. przy ui Twardej 12 i Pań»kiej 39

T e a t r  i m u z y k a .
STAŃCZYK.

A kuku?
Nowy program „Stańczyka” odznacza się dai- 

żtm ©Toam-aicentom!: «ą wyborne piosenki Bofcia
Kamlńskicgo, taniec wschodni p. Zembianki (wy­
wołujący sensację z powodu mocno wschodniego i 
-obliczonego na terr.perat-urę nieco ba-rdzicj troprkal-
ną od na-śzej kostjui»u tancerki), są choć-znane lecz 
zawsze przemiłe piosenki Boy‘a w wykonaniu p. 
Ruszkowskiego jest .Jekcia gwizdania" p. Hałmfir- 
skiej, wyborna „i-ekcja tańców ż bon - tonu" p, Ge- 
ra-sińskkgo, są wreszcie bolfa-dy Rentgena zawsze 
oiiiaskiwane gorąco r zawsze ipo wiele kroć wywo­
ływane

Druga część programu jednak stanowił (prawdzi-
ce cttcii wóc-OŁoru. Można się nie -obawiać; mimo 
spńżniónej pory nikt nie opuści teatrzyku przed jej
ujnzeniean.

Panią ‘Bołską <za dobrze zna pcibiczność, za 
bardzo oeod jej ■prześliczny głos i wyborną dykcję, 
by się pozbawić tej prawdziwej uczty artystycznej, 
którą slanawf jej nu-m-er programu. Pawliszczewa
i PartreEi że zwykłą brawurą i temperamentem tań­
czą angielski „taniec marynarzy" Ban Manez Wind. 
ht.int witany owacyjnie (zapoznaje Warszawę ze 
swoim- repertuarem, a -p. Orwid, jak zawsze w roS 
„zalanego" (co jest aktualne z pow-edu- powodżi) o- 
powiada rcminisicenoje ,2- wdseła".

B u.

T u tr lUdgU. Dziś .Pochwała weeotcści". Jn* 
tro o godn 4 p<zpoł. -odczyt T. Wysockiej n. t „Tą- 
a:ec i wykształcenie taneczne”; wieczorem „To- 
rań''.

Teatr Połski. Dziś przedstawienie zawieszone. 
Jwtro premiera „Cyrana de Bergerac".

Teatr Mały. Codziennie „Świt, dzień i noc", 
*  Teatr Komedia. Codziennie .Proce* rozwo­
dowy".

Teatr Nowości. Codziennie ..Królowa Mont­
martre u".

Operetka Wodewil Codziennie „Najpiękniej­
sza z kobiet".

Teatr Praski. Dziś i jutro „Karpaccy górale".
Teatr „Stańczyk*. Codziennie nowy program 

„.A kakn?f" z udziałem -całego zespołu. Początek 
o godz. 9 m~ 15 wiecz.

Teatr im. Fredry. -Dziś „Wnuk Turorego". Jtt- 
tro p© południa „Wnuk Tnoirego": wieczorem pre- 
nBłera sztuki A-ndmrcja Ryiena ,5y» szpiega".

Qn* Pro Qao* Codautnoi* doskonały program 
jtufeiJcuaeowy.

Z FilbaraioajL W piątek aa wie&un koncer­
cie symfonicznym pod dyrekcją G. Fitelberga wy­
stąpi pianista, Alfred Hoehn i grać będzie Burle­
skę Straussa, koncert A-«łur -Mozarta i dwa tfńc* 
Debussy ego Część orkiestrowa zawiera eymfo- 
cję (trzecią) Mafiszewskiego-

Przedstawienie M ocr letnief*. Wkaysfkie do­
tychczasowe praedstaiwsenia wystawione; z niezwiy. 
fcłynn przepychem i zoakomicie granej przepiękne! 
opery E. Młymazski-ego .JNoe letnia" odbyty trę 
przy wypełnionej do ostatniego uueisca widowni, 
Publiczność gcnąco oklaskayr operę < wykonaw­
ców na czele * dyr. Do Iżyckim i re*. Popławskim,

Z Konserwatorium Doi* I b  o .  o godz. 8-aj 
wiecz. wi sali Konserwatorem  odbędzie się koncert, 
urządzony staraniem Zwiaztku Polskiego Naucz. 
Szkół Powisł z udziale® dyr. Ozi miński ego, Man- 
kiew iczówBy, artystki opery, Heintzego. Bilety w. 
cenie od 1 miliona do 4 milg. można nabywać przy 
wejściu od godz, 7.

Koncert „EcW”- Dnia 6 b. m. w sali To w Hy. 
gienśaznego (ui Karowa 31) o godz. 8 wiecz. odbę­
dzie się koncert Stow. Śpiewaczego .Echo" pra­
cowników P. K- P- pod dyrekoją jv Wacława -Lach­
mana ze współudziałem-: pp. Marts Dutzówof 
(śpiew), diyr- J- Ozimińskiego fskrzypoci), ‘M. (Pto- 
żeńskiego, tenora opery odesikiej (śpiew), proteeo- 
na K. Pomiana (deklamacja) ( p. Febksa Starczewu 
skiego (aktmpaniamcnt) !

Koncert Praco wnikó Mir takich. 5 b. m. o godz.
7 m. 30 rat sah Rady Mic jskiei odbędzie «ię koncert 
Koła Miłośników Muzyki prny Związku Za wodo- 
wym (Pracownuków Miejskich.

Teatr WielkŁ Dziś występ Botiistaniego w
„Bnin ma-skowiynj". Jutro wMoc łetnia". W nie- 
dzieilę po południ u „Coppe^ija”; -wieciorem „Faust”.

Teatr Rozmaitości. Dziś ,JR, H Inżynier". Ju ­
tro i w niedzielę po południu „Ptak” ; jutro i <w> nie­
dzielę wieczorem „Romantyczna panna”.

Teatr Letni Coaizieimie „Om, ona i maima”,, 
W ciedziedę po południu „Dzwonek alarmowty”.

Sport
PołęcJWoie klnbów sport arwych,

Nb wwpótocm, M n o n  aebranui kśub sport
„Królewja" t „Orlę" z da. 13 listopada «b -r. uchwa­
lono połączenie się wiyż. wym. kiribów pod nazwą 
K S. „Wmla”.

N* rok 1923/34 wybrane uaotęprtłacy Zarsąd: 
pr«z. M. Kothrwski, w4ce-,prreze«i: Wł. Wikbtłm, 
J. łMruoińskś: sekretarz M. Nomienk; skarbnik — 
K Kozlowuki, gospodarz — R ZićScowski. cal Za* 
rządu: M. Faięcki j K- 5zaw?©vmki; przew. Koił- 
Rew, —  B, Habidb. kier. wyda. piłki aoine* V , 
Briikowskt.

Odpowiedzi Kedakcji.
Urzędnikowi Izby Skarbowe). List zamieści­

my; proamy tyfieo o neiłeedaeic foUrtocgo adrewJ
i  nazwiska dk» wiadomości (Redakcji.

Wielka wyprzedaż 
Nadzwyczajna okazja!!

Suknie
Buźki
Spódnice
Fartuchy
Prżeścleradłś
Ręcmikł
Ko«zule męsk. ref. 
Koszule damskie

Mk. 10.000.000
n 6.500 000 

6500 0 0 
.. 4. 00.0 0
., 7 500.000

2900000 
8 0000-0 
6 500 000

Surówka Metr 
Madar olam „ 
Szewiot kostjum. „ 
Krelony
Woale „
Kołdry dzlec „ 
Chustki jesionki „ 
Obiusy duże

Mk. 1800O00 
2.000 CO) 
5/00000  
1 800 000 
2.500 000 
9000000 

12 000.0 0 ' 
12000000
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M A  D A  T V  aa Miifog.iMcii w- lM r\ K A  i T rasKat Za!icua ndłig1 1 niMi płatu. liDBta
Okrycia damskie« Kostjumy, huknie. Ubio­
ry męskie i dziecięce ggtgws i B3 HI&ilM 

oraz M A liU F A H T U A ę poleca

C E N T R A L A
P r z e j a z d  N r  1, t e l .  2 5 2 * 5 0 .

^  U w a g a  n a  a d r e s !

| NA RATY !
J różne towary na ubrania i kostjumy »

oraz fo » ary  bietitniaoe. S
|  B l i n  i i  n i f i t i i t  WarnaKl ttajdojb ' ii3j;i8. *

K arm elick a  Nr 13, front II piętro m. 4 g
0  F I L M D S ,  te l .  4 02 - 27. *

Dojazd tramwajami: H, 2, 8 I 9. U w aga n a  a d r e s  I

Poszukiwano szwaczki ^ynowane^do^artuchów
M. GOLOSZAJIY Muranowska 30 m 32.

W  P o M is i Minoasio W o i i ®  w Warszawie.
ul. Nowy Swlat Nr 4,

oqfo'JlB W dzienniku urzędowym Rzeczyp^sooWef Roi 
sklej „Monitor Polsk.4' w Nr. Nr. 75. 76 i 77 zapotrzebo 
wame surowca tytoniowego i zaproiiła reprezentantów 

firn  tytoniowych do składania ofert.

IIb fiaty i u m i r t t
n a  d łu g o te rm in o w a

4-ta c z ę ś ć
Pi**y kupnie.

Ubiory męskie I okrycia 
damskie tylko u

L. Pinkusewicza
D ługa m  2 0 .

D r .  M* A l f t f e l d
Zielna 12—2. Chor. wener., skó  ̂
ry, płciowe od 9-12 r. i od 5-7'|a w.

i n r r M B i r
lok. b .  sa p . Ł a z a r z a  ch . w o­
o e r . sk ór . analizy krv’l na syfilis. 
C hłodna 2 6 , tel. 99-29. 1-3 i 5-7  
Panie — oddzielna poczekalnią.

Robotnikom ustępstwo.
k m  .'J r .? & ,

Chor. wener. ,,914“  przvstep. 
ło w y  Ś w ia t 2!. T sl. 131-37.

Pr/yjmule 4 — 7 wiecz.

Dr.

| j  OiiMZEiilfl 1 g “ j

Jana, syna Kajeta­
na i Rozaljl, wzgląd-

Z f *  Marie i  M l i i l -  
f f a r  h p K  lam -

proszę o powiadomienie o 
miejscu zamieszkania pod 

adresem: Warszawa, Ogrodowa 
11 m. 24 dla J. Mikulicz.

i! (ta)? rssS tlS :
lis leczy w krótkim czasie. Nie­
zamożnym ustępstwo. Dr. Weln- 
traub, Prega-Targowa 78 m. 10 
przy Wileńskiej. 10-12 4 -8 .

S S I  f s Ł j S ś t
alpagówki, w wielkim wyborze 
na składzie. Szyjemy na zamó­
wienia z własnych I powierzo­
nych materjalów o 501 taniej. 
Wykończenie solidne, fasony naj- 
modóleisze. Wytwórnia Ubiorów 
M ę s k i c h  8ipowski i Majewski 
C h m i e l n a  49. Front Ił p. m. 5 
(Narożny dom przy Dworcu Głów­
nym).

Brams z Petersburga. 
Choroby weneryczne, 

skórne, płciowe. 9—3 t 5 -8 . No 
wy-Swiat 46 m. 18. Niezamoż- 
nym ustępstwo.

Instrumenty muzy­
czne w wielkim wy­

borze oraz płyty na jn o w szy ch  na­
grań poleca po cenach nafnlż- 
szych Fetgenhaum. Bielańska 1.

weneryczne, -kórne le­
czy w jaknajkrótszym 

czasie 'specjailsła. Przyokopowa 
43—7, róg Grzybowskiej, od 4 do 
7, Panie 2 — 4. Analizy moczu 
Wasserman. Specjalność lecze­
nie rzeżączkl. Niezamożnym 
ustępstwo. _____________
Vr70th 9f^ e ł <*4bowe. wypia. 
niŁbilO .tane mocne od 10 mil­
ionów. Plac Trzech Krzyży 13.

I ifruillłnilf dział golowych ubrań 
Lift W Iliami i palt męskich, wy- 
pzedajemy takowe za bezcen, 
byle zaraz. Wilczyński I Chaj* 
tow. Marszałkowska 147—19.

solidne w wielkim wybo­
rze p o l e c a  Franciszek 

flrens, Plac Trzech Krzyży, ceny 
bezkonkurencyjne. ____
D a szy n y  do szycia „Kasprzyc- 
IB kiego“. Hurtowo—Detalicznie— 
Raty. Warszawa, Marszałkowska 
153. Zamawiać można listownie.

flhnil/ifi *yl«wintne na raty! Naj- 
UtluWIc taniej. Sienkiewicza 3

z fotografik kfedkowe, 
o te .n o , oraz w s z e l k i e  

powiększenia wykonywa Irena 
Płatek. Sienna 18 ______
B ioty zgrane połamane kupuję 
ny i y  lub zamieniam na nowe. 
Plącę najwyższą cenę. Przyjmuję 
sie również do reparacji wszel­
kie instrumenty muzyczne. Fel- 
genbaum. Bielańska i.

łlftnn-g sikawki, węre poleca 
ruSrf, fabryt-a StanisławaTrę- 
blckiego. Kopernika Na 33. (Dl* 
Pośredników dogodne warunki).

Potu iii n s T Ł is s
cją, S e n a t o r s k a  6  6  Doktór.

do robotników, po"
..   ------  sz,todowanych od wyr
padków Ich wdów i sierot, ubez* 

% p i e c z o n y c h  w ł» Warszawskiem 
T o w a rz y s tw ie  Ubezpieczeń od 
w y p a d k ó w .  Komisja Likwidacyj­
na raz ieszcze wzywa wszyst«ich
m a l ą c y c h  pietensję o jokr.aj. 
prędsze zgłoszę' ie się celem po- 
lubownego .załatwienia I otrzy­
mania jednorazowych zwalory­
zowanych odszkodowań. Po 2 ch
miesiącach od daty niniejszego 
ostatniego wezwania reszta ma­
jątku b. T-wa będzie złożona do 
depozytu sądowego. Zgłoszenia 
należy podawać pisemnie, po- 
czem nastąpi wezwanie listem 
poleconym na zgłoszenie się. 
Komisja Likwidacyjna Warszawa. 
Sena t 29 S. 9||.

I  lirvtarii* pa,,a- S«fnitury ma- 
■ “ '■JiUlJl. rynarkowe żakieto­
we. sportowe, palta nieprzema­
kalne. damskie palta, kostjumy, 
wybór olbrzymi wykwintnej gar­
deroby okazyjnie zakupionej, f Icz- 
nlowskłe ubrania. Tanio tylno go­
tówką. Warszawska Spółka Chrze- 
frtlańska, Wilcza 57- i  Telefon 
176-91.

* * * )  K i j i i v n t  zoti wiosen­
ny I Palta, kostjumy damskie, 
dzieciece. Suknie, Bluzki, Spód­
niczki. bielizna wykwintna, tryko­
taże, garnlturki dla chłopczyków, 
sukienrt, fartuszki, mundurki, 
garniturkl d>a uczącej się mło­
dzieży poleca Edward Szyszko 
Marszałkowska 99. Ceny znacz­
nie zniżone.

l « M i « r  mcscIat 4r. Feiżka PetL Wydawca: Rada Nacselaa P. P. S. Redaktor adoerariedbriełny; Jaa M. Ranid. Odbiło w dnikarai ..Robotnika", Warecka 7


